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wiety gotowe do wo lny z Jop. 
J8 jesteśmy Rosją carską i posiadamy jedną z najsilniejszych 
r ,Uji świata—oświadczył przywódca bolszewików K aganowicz 
"stąpienie japońskiego dyktatora $en. Jtraki, który 

ftijf zwolennikiem zbrojnego stania % 'Sowietami. 
Obecnie, ma być powzięte postano-

ustalenia ustroju mo-Mosicwa, 72 stycznia. 
biura politycznego 

-~ wygłosił na konferencji 
nJ^nunistycznej Moskwy i okrę-

Hj Jeżewskiego przemówienie, w 
larnl * 4v« ^ " i s z y ł zagadnienie polityki 
wsP01* ty| r o d ' °weJ. 

i oświadczył: walka o pokój 
czy i formalnym punktem całej naszej 

ać wsz};, ^fj krajów kapitalistycznych Ist-
:h, st*'1,' n r * a "grupowania, z których jedno 

(„„"sile Ohecnio w n 

Dlatf;łrr."ależą, kraje, uważające się za 
uregiU^m^one po wojnie światowej 
cdzyP^iilansi. r o l c siC» by rozwinąć swoją yTf re^ j jH . 
dzama : * E o ^ i e j polityce 

*STw Y L AMY S I E NA S T R O N Ę 
ś * ?t* - 0 W A V , K T ° R E N I E P R A G N Ą R E -

£s^ej polityce 

Tokio, 22 stycznia-
MINISTER WOJNY, GEN. ARAKI USTĄPIŁ ZE SWEGO STANOWISKA, 

POLECAJĄC RZĄDOWI JAKO SWEGO NASTĘPCĘ GEN. HAYASHI, INS­
PEKTORA GENERALNEGO SZKOLNICTWA WOJSKOWEGO. 

Gen. Araki uważany byl w Japonji 
za męża opatrznościowego i korzystał 
nietylko z poparcia kół wojskowych, a-
le również i szerokiej opinii. Był on zwo 
lennikiem zbrojnego rozstrzygnięcia za­
targu z Sowietami. Ustąpienie gen. Ara-

wienie w sprawie 
.narchicznego, oczekiwanego z niecierpli-
pyością przez cały naród mandżurski. 
Ustrój ten przyczyni się w wielkim stop­
niu do oparcia nowego państwa nia solid-

ki każe wskazywać, iż Japonja zaniecha n ych podstawach. Z faktu tego należy 
ła swych zamiarów agresywnych 1 na- się cieszyć nietylko ze względu na imbe-
razie poprzestanie na umocnieniu swych resy Mandżurii, lecz także ze względu na 
wpływów w Mandżurii, co zresztą czę- f 1 ? ™ ? P o k o ' u ^ W s c h a d a e * pokoju 
" i i t A ' . , ,„ . _ światowego. Rząd japoński ponosi wieł-
ściowo potwierdza mowa ministra spr. 
zagranicznych, Hlroty. 

Zaostrzone stosunki z Japonją. 

O ^ K T Ó R E NIE PRAGNĄ RE-
A N T A G O N I Z M Ó W 

BRONIĄ W REKU. 
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rtercy jFoezpieczeństwem 
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l\1 v zm niemiecki 

w. ml°£V», 

t̂ ja polityki 

byc.fŜ fHô  które wyraziłyby się nietylko 

Kftlwr"* NIEMIECKI ROZWINĄŁ 
, kibriS AŁALNOŚĆ, UJAWNIŁ TA-

ort Ą i f f f l , N , z M . IŻ STANOWI BEZ-
czna P[,f fflE NIEBEZPIECZEŃSTWO 
ego r^ijANCjl I POLSKI-
wców ^ J m J ^ad niemiecki pragnie ustalić 
D 7M\f'jM analogiczne do tych, jakie ist-
torgu î aj e d . zwycięstwem faszyzmu, 

Jespc się szykan wobec nas, rząd 
•waHe g ^ t o w wyrazić na to zgodę. 
m z, 0becnie nic podobnego nie wi-

• strony Niemiec i dlatego 
l es° k '^wVl l l a s z e z Rze«za Niemiecką są 
M S S i ^ T m n a p r « ż o n e -

i3 u lVjei-|, y rządowi niemieokiemu, 
biur?',V ^nu^^yśmy przychylnie obietnce 

s l f , $ ! i t r i & i a P Q l i t y" k i Rapano, poltty-
e b , i UróVi S iS? ł a 2 nami normalnych sto-

SPRAWĄ NAJBARDZIEJ ZAO­
STRZONĄ SĄ STOSUNKI ROSJI SO­
WIECKIEJ Z JAPONJĄ. Pragniemy -
oświadczył KaganOwlcz — kontynuo­
wać wobec Japonji politykę pokojową, 
starając się opanować w najwyższym 
stopniu, chociaż nasze uczucia zostały 
urażone. Japończycy zaczynają działać 
w sposób arogancki, w szczególności na 
kolei wschodnio-chińskiej, należącej do 
ZSRR, ale w postępowaniu naszem po­
wodujemy się nie uczuciami oburzenia, 
ale zimną analizą sytuacji. 

Postawiliśmy sprawę w następujący 
sposób: jeżeli chcecie zawładnąć koleją 
wschodnlo-chlńską, wywoła to poważ­
ny konflikt. Rząd wyraził gotowość 
sprzedania kolei wschodnio-chińskiej, 
naturalnie za odpowiednią cenę. Roko-

ale i w czynach-

r A * $ w a t y * c l angielscy 
W rogami Sowietów. 

r m - " V ^ u j ą c ^aib^i s t o s " n k i są nadal napreżo 
o w a n y ^ ^ K an 8 l

u _ a c stanowisko konserwaty 
lokatora i f ^ ^ l s k i c h wobec ZSRR 

^ J f $ Dr W szystkich Intryg, skiero 
lostać * j J $ * k o l e c , , w l io nam, a naw_. 

1 ̂ 2wiązkowi sowieckiemu. Ich 

wobec 
nieprzejednani 

można 
konser 

4) kuP <,m/.vq Dr» " , O A 3 ' ^ l l l l t l , 1 1 , 1 1 y * ' 
V'^ko c ' w k » nam, a nawet wojny 
JYj| | U z wir ' 

•*eP1S .!!!achinacje zakończyły się zu-
^Dowodzenlem. 

* ^\viąV?0sevelta zrozumiał siłę i po-
a'nych sowieckiego- Nawiązanie 

1\M stosunków między ZSRR 
Ha L. s t a r >owi czynnik wielkiej 

Og'?-To f ł M !>02v„P S o l idacji międzynarodo-
* ™ R n S ^ * £ l & obu krajów w walce o 

owska 

tegorycznie. Wówczas militaryści ja 
pońscy zaczęli aresztować urzędników 
sowieckich na kolei wschodnio-chińskiej. 

W Japonji walczą dwa ugrupowa 
ula: grupa generałów z gen. Araki na 
czele I druga grupa, rozumiejąca, że 
trudno Japonji byłoby walczyć z tak 
silnym przeciwnikiem, jakim jest ZSRR. 

ZWIĄZEK SOWIECKI NIE JEST 
DAWNĄ ROSJĄ CARSKA Z ROKU 
1904. SYTUACJA NA DALEKIM 
WSCHODZIE JEST NAPRĘŻONA, 

musimy oczekiwać 
w każdej chwili ataku 

Z roku na rok wzmacniamy naszą 
potęgę militarną, w szczególności od 
czasu zaostrzenia się stosunków z Ja-

Armja nasza wzmocniła się I zna]' i nawiązane. Japończycy ofla-jponją. 
rowall cenę, świadczącą, Iż kpią sobie duje się obecnie w rzędzie pierwszych 
z nas- Odrzuciliśmy Ich propozycje ka- 1 armij świata. 

Co mówi japoński min. spraw zagranicznych? 

to 
"ia .^'ttalne stosunki pomiędzy zyskują w 

UacC1 na znaczeniu ze względu 

Tokjo, 22 stycznia 
(Pat) — Minister spraw zagranicznych 

Hirata, wygłosił w parlamencie obszerne 
expose, poświęcone polityce zagranicz­
nej Japonji-

Rząd japoński — powiedział minister 
zmuszany był dnia 27 marca roku ub. 
zgłosić swe ustąpienie z Ligi Narodów, 
ponieważ sprawa Mandżurii oraz kwe-
stje, dotyczące państwa mandżurskiego, 
wykazały zupełną rozbieżność poglą­
dów pomiędzy Japonją a Ligą Narodów, 
co do sposobów utrzymania pokoju w 
Azji Wschodniej. 

W chwil, gdy to postanowienie było 
powzięte, cesarz japoński zechciał w 
specjainem orędziu, wyłożyć podstawowe 
zasady polityki, jaką Japonja od tej chwi 
li zamierzała prowadzić. Obecnie, kiedy 
państwo mandżurskie już jest stworzone, 
Japonja uważa za główną zasadę swej 
polityki poszanowanie niepodległości no 
wego państwa i popiera rozwój jego na 
zdrowych podstawach, dążąc do utrwalę 
nia pokoju na Dalekim Wschodzie. 

Głosimy słuszność 
naszej sprawy 

nowisko nasze wobec wszelkiej inicjały 
wy pokojowej nie ulegnie żadnej zmianie 

Opuszczając Ligę Narodów, Japonja 
nie miała zamiaru prowadzić polityki od­
osobnienia. 

Dążeniem naszem — mówił minister, 
jest popieranie między mocanstwami du­
cha wzajemnego zaufania oraz głoszenie 
wobec całego świata, słuszności naszej 
sprawy. 

Monarchia w Nandźurjl. 

"a Dalekim Wschodzie. 

Jestem przekonany, że, jeżeli złączy­
my się wszyscy w jednym wysiłku, by 
działać zgodnie ze wskazówkami nasze­
go monarchy, to świat zrozumie, jak lo-
ialnem i słusznem jest stanowisko Japo­
nji. Na szczęście, od czasu naszego ustą 
pienia z Ligi Narodów, stosunki handllo 
we i dyplomatyczne między Japonją a 
7aprzyjaźnionemi mocairstwami, stały si-? 
jeszcze bardziej bliskie i serdeczne. 

Minister przeszedł następnie do omó 
wienia stosunków z krajami, bezpośred­
nio sąsiadującemi z Japonją. Mandżurja, 
dzięki nieustającym wysiłkom swego do­

stojnego regenta i władz państwowych, 
I dzięki również współpracy z naszym kra 

ką odpowiedzialność za utrzymanie po­
koju w Azji Wschodniej i nie wątpi, że 
zdoła wywiązać się z tego zadania.̂  N«j-
ważniejszem zagadnieniem w tej dziedzi­
nie jest ustalenie się sytuacji w Chinach. 
Rząd nasz ma nadzieję, że Chiny przyłą­
czą się do wysiłków Japonji, zmierzają­
cych do realizacji zadań, które stanowią 
misję obu krajów na Wschodzie. 

Niestety, faktyczna sytuacja w Chi­
nach, przeczy obecnie tym nadziejom. 

Wspólny front japofisko-
chlński. 

Od pewnego czasu krążą pogłoski, i i 
rząd chiński, w zrozumieniu błędu, jakim 
byla> jego polityka antyjąpońska, posta­
nowił przedsięwziąć kroki, zmierzające 
DO POPRAWY STOSUNKÓW CfflN-
SKO-JAPOŃSKICH. Dotychczas jednak 

I nie istnieje żaden konkretny dowód, po­
twierdzający prawdziwość tych wiado­
mości. 

W razie:, gdyby Chiny uznały szcze­
rość i lojalność naszych dążeń i zamia­
rów, Japonja wykazałaby jaknajlepszą 
wolę w kierunku porozumienia. Pocie­
szającym jest fakt, że Chiny północne, 
pozostające pod kierownictwem poiłitycz 
neko komitetu w Pekinie, 6ą dosyć spo­
kojne Zważywszy, że INTERESY JA­
PONJI W TEJ CZĘŚCI CHIN SĄ BAR­
DZO POWAŻNE, JAPONJA PRZYWIĄ 
ŻUJE JAKNAJWIĘKSZE ZNACZENIE 
do utrzymania pokoju i ładu w Chinach 
Północnych. 

Minister wyraził nadzieję, że Chiny 
nie uczynią nic takiego, co mogłoby wy­
wołać zamieszki w tych prowincjach. 

Co sie tyczy stosunków Japonji z Z. 
S. R. R., mówił dalej minister, należy 
przypomnieć, że od zawarcia układu w 
1929 r. w Pekinie, pomiędzy obu kraja­
mi panują stosunki normalne. Nawet po 
incydencie mandżurskim zgodnie posta­
nowiono, iż należy dążyć do tego, by 
nie powstały żadne nowe trudności. 

Jednakże przedewszystkiem pragnie- jem, wykazała wielkie postępy we wszy 
my popierać pokój międzynarodowy i sta stkich dziedzinach. 

Lojalność wobec Sowietów. 
Jednakże w ostatnich czasach można 

mieć wrażenie, iż stanowisko ZSRR wo 
bec Japonji uległo zmianie. Jest pożało 
wania godnem że rząd sowiecki za porno 
cą radja, prasy 1 innych środków wystę 
puje z bezpodstawną krytyką poczynań 
japońskich i rozpowszechnia w celach 
dyplomatyczno-polltycznych przesadne 
wiadomości. 

(Ciąg dalszy na 6fcr. 2-eft 
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WYBUCH MASZYNY PIEKIELNEJ W POCIĄG 
na l i n j i Berlin—Wiedeń—Zagrzeb.—Pożar ogarnął k i l k a wagonów, z V 
r ych jeden spłonął całkowicie.—Zamachu dokonał rewolucjonista kroa^' 
Trzech pasażerów zabitych, dwunastu rannycH 

nrzed * S 

Blałogród, 22 stycznia 
(PAT) Dzisiaj o godzinie 5-ej rano 

w wagonie bezpośredniego pociągu Ber 
lin —Wiedeń — Zagrzeb pomiędzy 
stacjami Brezice i Krcko 
WYBUCHŁA MASZYNA PIEKIELNA. 

Wybych spowodował pożar, który 
ogarnął sąsiednie wagony, m. Inn. Jeden 
z wagonów sypialnych. 

Wagon, w którym nastąpił wybuch 
SPŁONĄŁ CAŁKOWICIE, 

wagon sypialny jest poważnie uszko­
dzony. 
WYBUCH ZABIŁ TRZECH PASAŻE­

RÓW 
drugiej klasy wagonu bezpośredniego 
Berlin — Zagrzeb. 

Jeden z psasażerów jest ciężko ran­
ny. 

Wśród zabitych znajduje się lekarz 
wiedeński Johann Frith. 

Pociąg udał się w dalsza drogę, po­
zostawiwszy na stacji w Brezice dwa 
uszkodzone wagony. 

Śledztwo w toku. 

nej pod wagonem bezpośrednim Berlin 
— Suszak. 

Eksplozji* nastąpiła o godz. 5.50 
Wagon natychmiast stanął w płomie­
niach i uległ zupełnemu zniszczeniu. 

Sąsiedni wagon sypialny również 
'doznał znacznego uszkodzenia. 
WSKUTEK CZEGO ZGINĘŁY 3 OSO-

C D A T I T . B E R L f N ' " stycznia. 'BY, CZWARTA JEST CIĘŻKO RANNA 
„ !, o ' i i , a m a ( : h n a ekspress wiedeński M. in. ofiarą wypadku jest poseł na sejm 
Pod Brzezlcami dokonany został przez jugosłowiański Lavro Petowar, który, 

naszyny piekielnej, umleszczo- spostrzegłszy płonący wagon wysko-

czył przez okno jeszcze p r " ^ ^ 
uianlem pociągu, doznając ciei*" , v 

żeń zwłaszcza głowy. 

Zaopatrzenie emerytalne 
dla urzędników prowizorycz­

nych i kontraktowych. 
Warszawa, 22 stycznia. 

(B) Na ostatniem posiedzeniu rady mi 
nistrow, został uchwalony projekt roz­
porządzeniu o zaopatrzeniu emerytalnem 
pracowników prowizorycznych. Postano­
wienia tego rozporządzenia obejmują rów 
nileź t. zw. nauczycieli tymczasowych. — 
Dotychczas prowizoryczni funkcjonarju-
sze państwowi ubezpieczeni byli w Z.U, 
P.U. — Obecnie, od dnia 1 lutego r. b. 
będą oni ubezpieczani na podstawie 
emerytalnej tak samo, jak zwykli urzęd­
nicy etatowi, W związku z tem, funkcjo­
nariusze prowizoryczni, będą mogli po 
przepracowanych przynajmniej 15 latach 
otrzymywać zaopatrzenie emerytalne pp 
dobnie jak to ma miejsce z urzędnika im" 
stałymi. W ZUPU ubezpieczeni będą je­
szcze tylko kontraktowi pracownicy pań 
stwowi. 

Turnie! szachowy 
w Warszawie. 

z udziałem mistrza Spielmana. 
Warszawa, 22 stycznia. 

(Pt) — W lokalu warszawskiego to­
warzystwa zwolenników gry szachowej, 
rozpoczął się dziś turniej szachowy z 
udziałem Rudolfa Spielmana, jednego z 
pierwszorzędnych szachistów świata. •— 
Pozatem w turnieju bierze udział 5-ciu 
mistrzów warszawskich. W dniu dzi-iej 
szym rozegrano 3 pantje: partja Krenier 
Friedman, zakończyła się na remis, Naj-
dorf wygrał z Glocerem, partja Spiel-
man-Makarczyk została przerwana J w po 
zycji niejasnej. We wtorek, dalszy ciąg 
turnieju. 

<L * W „ * • J W • 
ĄDUBĘG bwS& U^ZIEM DLA HOLANDJI. 
Oświadczenie ministra hitlerowskiego Darego. 

Berlin, 22 stycznia. 
fPat) — W uzupełnieniu wiadomości o przemówieniu ministra wyżywienia 

Rzeszy, Darego, wygłoszonem na kongresie organizacyj chłopskich w Weimarze, 
dodać należy, że przemówienie swe minister zakończył następującemi słowami: 
łaskawy los pozwolił ostatniemu cesarzowi drugiej Rzeszy spędzić swe ostatnie 
dni na wygnaniu i uniknąć w ten sposób losu, jaki spotkał ostatniego Hohenstau-
fa, który musiał swą głowę położyć pod topór kała". 

Słowa te zebrani na kongresie przyjęli oklaskami. 

bi twa nie chce porozumienia I Polską, 
m i m o , £ < e f e s t f z a g r o i o n o w s l c u t f e ł c 

n a p o r u h i t l e r o w c ó w . 

l i ta ' ' 2o.pi 
POZATEM 11 OSÓB ULEGŁO V g-e;- m a 

SZYM OBRAŻENIOM, t g ' rr 
Zamachu dokonał, według Pr*J, L t " ^ ' ' 

czeń, Jadący wagonem restaurawj U/f s t a i nc: 
rewolucjonista kroacki przez nlęjL |d "*a r s 
ność- Policja otrzymać miała V. u ^ w a 

'gróżki, iż zostanie dokonany " foy*°y D 
-nty l v i f ^ 

w Zagrzebiu. 
na konferencję Małej Ententy 1 Jta ^ f V 

Kolejność u n r a w n j i j ^ 
b. wojshowycii L ^ s z t 

przy przyjmowaniu na PHfeoMcd 
rządowe. 1 f » s : 
Warszawa, 22 

(B) W związku z redukcjami vrrw 
tucjaoh wojskowych, ustaliło 
stwo spraw wojskowych kolejno* 
nień b. wojskowych przy P r ^ o * t i T ^ y 
ich na posady w urzędach pa^Y^L^U ™ 

Na pierwszem miejscu an*' „^hatele 
oficerowie, podoficerowie i s z e^^*i lo t ' } , c l iu i 
walidzi, a na trzeciem miejscu K. JlE^l. wy v 

wie Krzyża Walecznych. K o J e P J p i i t t ^ 
będzie zachowana zarówno ^JJ^^ 

°cz a 

Ryga, 22 stycznh. 
(Pat) — Z Kowna donoszą: litewski 

minister spraw zagranicznych Zaunius 
wygłosił wczoraj w Poniewieżu na zebra 
niu tautiiynljfÓAtt i(strzjalcjpw, top w* ,o, syjr 
tuacji międzynarodowej. 

Min. Zaunius wskazał m. in. ńa nie­
bezpieczeństwo agresji Niemiec na 
Wschodzie, podkreślając przytem, że nić 
bezpieczeństwo to grozi przedewszyst-
kiem Litwie. 

Litwa dotychczas nie wypowiedziała 
się jeszcze w sprawie paktu gwarancyj 

za przedwczesne. 
LUwa, wykorzystując stworzoną sytu 

ację, będzie miała okazję do wznowienia 
kwestji wileńskiej. 

Pewne zaniepokojenie, jakie daje się 
odczuwać w Europie, wywołane jest głó 
wnie tem, że Niemcy ciągną na Wschód, 
a interesy Polski prowadzą na Zachód. 

Zderzenie takie przedstawia robą du 
żo materjału zapalnego. W dziedzinie 
stosunków polsko -litewskich nie nastą­
piły żadne zmiany. Litwa, podobnie jak 
przedtem, uważa, że pertraktacje nie mo 

Się ]esZ-WiB w p i a n i e p a w S n o . i u . , u 7 , i f - ' • «- , j . yc/'1 

nego dla państw bałtyckich, uważając to gą być rozpoczęte bez oddania Wilna 
n r 

Czarującym śpiewem olśni słynny tenor 

Alfred PICCAVER 
w pierwszym filmie austrjackiej produkcji 

P R Z Y G O D A 

cjach i w przyjmowaniu na 
urzędach wojskowych i imstyW 
stwo wych. _ 

Oczywiście, przy redukqacn 
ników, będzie brana kolejność 

S • 

,'. U l . j 

I A L I D O 
film w wersji niemieckiej (djalekt 
wiedeński) ^ 

w k r ó t c e n CAS1N0" 

Sowiety gotowe do 

na 

(DOKOŃCZENIE). 
Japonja nie przestała zachowywać w 

stosunku do Związku Sowieckiego sta­
nowiska lojalnego i sprawiedliwego. Po 
mimo różnic ideologicznych i ustrojo­
wych, dzielących oba kraje, staraliśmy 
sie zawsze w stosunku do Rosji kiero­
wać zasadami dobrego sąsiedztwa 1 dą­
żyliśmy w drodze pokojowe] do rozwią­
zania nasuwających się zagadnień. 

W szczególności od czasu stworze­
nia państwa mandżurskiego, rząd japoń­
ski w swej polityce kierował się przeko­
naniem, że wzajemne stosunki pomiędzy 
Rosją, Japonią i Mandżurią powinny 
być oparte na porozumieniu, posiadają-
cem pierwszorzędne znaczenie dla poko 
ju w Azji Wschodniej. Wbrew twierdze 
nlom propagandy sowieckiej, Japonja 
nie czyni żadnych nowych przygotowań 
wojennych wzdłuż granicy rosyjsko-
mandżurskłej. Zgodnie z zasadami przy­
jaznej polityki, o której wspomniałem, 
Japonja od czerwca ub- roku występuje 
jako pośrednik pomiędzy Mandżurją a lekim Wschodzie. 

związkiem sowieckim w rokowaniach, 
dotyczących przekazania Mandżurjl 
wschodnio - chińskiej linji kolejowej. Nie 
wątpię, iż Sowiety ocenią wkońcu nale­
życie prawdziwe zamiary Japonji. Mini­
ster wyraził nadzieję, że rokowania, któ 
re od jakiegoś czasu są przerwane, będą 
wkrótce ponownie nawiązane. 

Unikanie sporów 
z Ameryką, 

Przechodząc do stosunków ze Staną 
mi Zjednoczonemi, Hirota oświadczył że 
pomiędzy Japonja a Północną Ameryką 
niema takich spraw, których rozwiąza­
nie napotykałoby na trudności. 
JAPONJA NIE PRAGNIE ŻADNYCH 
SPORÓW ZE STANAMI ZJEDNOCZO­

NEMU 
a przeciwnie chodzi jej o pozyskanie 
przyjaźni Ameryki. Minister wyraził na 
dzieję, że Stany Zjednoczone zrozumieją 
na czem polega sytuacja Japonji na Da­

mę 

F z Japonja. 
Odwieczna przyjaźń, łącząca Japo-

T z Wielką Brytanją, pozostaje bez 
zmiany. Oba mocarstwa znajdują się w 
podobnej sytuacji geograficznej — jed­
no na Wschodzie, drugie na Zachodzie i 
mogą skutecznie przysłużyć się sprawie 
powszechnego pokoju przez wytężoną 
współpracę w tych oddalonych częś­
ciach globu. 

Nadzieje Japonji 
Kończąc swe przemówienie, Hirota 

stwierdził, że nie można zaprzeczyć, iż 
liczne i poważne zagadnienia z dziedzi­
ny stosunków zagranicznych oczekują 
na załatwienie. Jednakże Japonja nie po 
winna się niczego obawiać, spoglądając 
w przyszłość z nadzieją. Nie zapominaj­
my — powiedział minister — że jesteś­
my kamieniem węgielnym, jedynym ka­
mieniem węgielnym pokoju w Azji 
wschodniej i że z tego tytułu ciąży na 
naszych barkach wielka odpowiedzial­
ność. 

Michał ChoromarisKl 
laureatem 

Akademji Literatury' 
Warszawa, 22 . 

(Pat) — W dniu 22 b. m. polsij, vt 
demja Literatury obradowała fljK, | 
znaniem pierwszej nagrody i "uf . 
dych". Według statutu nagród ^ \\ 
nych, ustanowionych przez M^Zrf 'łtk ~T . " 
R, i O. P. nagroda taka W i j 0 * 1 1 

jest za najwybitniejsze dzieło ĥ J 
opublikowane w ciągu dwuch ^ j ^ 1 c 

lat pisarzowi, który nie przek ,rC7^ *Jjla**ny 
lat życia. / - ICS 

Po dyskusji, Akademja uznała. <j 
ło najgodniejsze nagrody, powif*^' 
ła Choromańsikiego „Zazdrość i ̂  

i temu pisarzowi przyznał* 
wysokości 3.000 zł, 
Nagroda będzie wręczona 1 

w siedzibie Polskiej Akademji V' 
ry — pałacu Potockich, w 
członków rządu. 

Rokowania polsko -fjfj 
o zawarcie traktatu hand'0 w c ? 

Warszawa, 22 « j S ^ ] 
(B) Dziś rano, w gmachu r n W ^ . )^acje 

przemysłu i handlu, w iceminfe l j ^ Jr-zJ-O { 
leżał, otworzył pierwsze posi^Lf' 'NYci 
legaoji polskiej i fińskiej do f KATf 
zawarcie nowego, polsko-fińsk*0* ' $tara, 
tatu handlowego. , , st? ^HDŃ. 

Na czele delegacji p o l s k i e £ u> 
ozelnilk Sadowski, a delegacją %j l Jlo^j 
ruje pośc i finlandzki w Wars^JJl 
Idman i dyr. Lind z fińskiego ^t>]Eł9|qc

 1 

stwa przemysłu i handlu. — T^8 J E byj 
dlowy polsko-fiński ma dionios'6. oĈ Ł̂ tetu 
nie dla gospodarstwa polskiego 'JJ?1* n a 

się będzie nia zasadzie wzaje^yjr^ii 11 

żek celnych i ustalonych 6 \ ł \ 
towarowych. — Polsce chodzi 
nie zniżki celnej na wywóz ' v V ?* fif' I( M 
i nawozów sztucznych, to jest a

e i K ArJ' 
które były dotychczas wywoź 0 1 1 ^"Py " 
ski do Finlandii. _ < M f j jk l^l^ 

Z Finlandiji sprowadza P^li£'{aj»^ 
celulozę i wyroby drzewne i. JP 
Tych artykułów ma dotyczyć 
na, udzielona przez Polskę. 

1 ? > < 

http://2o.pi
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demonstracje w Paryżu 
Cẑ ić akt sprawy gtfgiwislfiegSo zeitBia*el«-

^ ) r«eciwko rządowi.-Policia stoczyła walkę z demonstrantami, 
C e i z t w J ^ c 1 5 0 osób.-Monarchiści rzucal i petardy pod t ramwaje 
irzedfj 

(Pal) 7 • r « u T * i stycznia, 

jj Htijs -Powiedziane przez „Ąction 
:GŁO pcjjj,6,, man'i>fe&tacje, odbyły się w go 
[OM. k, | q E , manifestacje, odbyły się o 

tauraCjJJŁ^^Wci małami grupkami ściąga-
ez fl'e3 „ £ a r St. Germain i na PI. Zgody, 
'

i a ł a , > k & t > r
w a l i przedostać się przed 

liany Deputowanych, WZNOSZĄC 
snty ' ' T b V ^ ' P R E C Z ZE ZŁODZIEJAMI, 

J r W * TAKIM RZĄDEM", JEDNO-
PF^HŁY , C 0 N 0 P O D TRAMWAJE 
11 FicL i które wvbuchałv . a na iezd-

Paryż, 22 stycznia 

r»ela "-we wybuchały, a na jezd-, magającą tną zupcinego wys 
łSu ^'"odzenia drzew. Policja rOz i afery Stawiskiego i zawieszenia winnych dziś budżet 

I W H ^ K ^ . m c h , m. in. redaktora, „Ac 
i ."UCfllCo" TV.:.-. n n A I U l T 11-" 

FONCIERE". Znane są one pod nazwą 
Dossier 19-tu następujących po sobie od 
roczeń. Z powodu tych odroczeń, wdro­
żono śledikwo sądowe w pierwszych 
dniach bież. miesiąca. 

Sprawa ta sięga roku 1926. Oprócz 
Stawiskiego, oskarżeni! są w nie' także 
niejacy I.oiseau, Zweifel i Siimilivici. 

Paryż, 22 stycznia. 
(Pat) — Federacja okręgu Gsrondy 

socjalistycznej p-artijd Francji, uchwaliła 
na kongresie w Bordeaux rezolucję, do­
magającą się zupełnego wyświetlenia 

Z a r a z k i c h o r o b o t u t ó f t z e } 

przenikane, do organizmu pmi lamt uzln. 1 gar­
dzielowa,, hamują «rozwoju I unleiUtoduwl. Pan-
!lavin w pastylkach. Dlatego lat paitylkt Pantlavln 
m talacana przaz lekarzy dla ochrony przad grypą, 
zapalaniem gardła i 
przazleblenlam. 

Da nabycia «• «iryilXkh apletach. 
( D a n f t a v ł n 

# ar $>*snrŁHAMM 

BEffiSHHH 

A & S B " Puió. — OGÓLNA LICZ 
KOSZTOWANYCH SIĘGA 150 

MONSTRA 
YZMU. 

L sz 

odbyły 
^ » V , § T R Ą C J E ZWOLENNIKÓW 
' » A t o , a i U - P^ZED RATUSZEM 
C I £

0 W a ł y MANIFESTACJĘ 
v£*TY P R A C O W N I K Ó W / S A M O PRACOWNIKÓW SAMO 

Y CH OKRĘGU PARYSKIE-Lite j £ $ 

irzyii
1 1 0

^ »Ło?^ 2 ą t e k manifestacyj miaf prze 
E l * 0 ! N c ł » , n y ' l e c z ° JJ°dz- 1 9 - 1 5 porcja, 

nieaiiestantów w kierunku 

Reforma sądownictwa. 
Paryż, 22 stycznia. 

Iziba deputowanych przyjęła 
mZ~Ł*i ' • sprawiedliwości, przyczem 
w te, sprawie funkcjonarruszow policji i . minister Raynaldy zapowiedział wniesie-
władz bezpieczeństwa oraz urzędników nie w bliskiej przyszłości reformy sądów 
sąaowycn. Inictwa. 

WM »« Mm S p r a w i e d l i w o ś c i 
mm tfffl© « » f f < s r . 3 8 fofisfoAsrSsilef. 

e r e F P t ru B i l c ! e ł '
 c o socwcdcwalo zatamo 

scu H * ^ * ' u r , C Z N C Ś ° - ^ a bulwarze Se 

Na temże posiedzeniu odrzucono pro 
•jedat zmiany re^aminiu izby, odfciieaicojący 
posłom iniojattywę zgłaszania ziastrzeubert 
i wniosków o odesłanie do komisji arty­
kułów projektów fmanisowycŁ. 

Adwokaci nie mają być 
posłami. 

Paryż, 22 stycznik. 
(Pat) — Na zabraniu Uniji Młodych 

Adwokatów, liczącej około 300 adwoka­
tów, której prezesem był axfw. Lhemmitite 
uchwalono rezolucję domagającą się: 1) 
natychmiastowych 9ankcyj przeciwko 
adwokatom, skompromitowanym w afe­
rze Stawiskiego, 2) puWiiczn>eigo ujawnię 

Paryż, 22 stycznia. 
Nowe zajście na tle afery Stawiskiego, miało dziś miejsce w pałacu srra-

wiedliwości. Adw. Lhermittc, b. prezes U:u'i Młodych Adwokatów, spotkawsz" -n 
korytarzu b. wiceprzewodniczącego Izby Deputowanych, dep. Hesse w t' V : 
adwokackiej, zapytał go, jak śmie się zja Wiać w pałacu sprawiedliwości w retfi 
adwokata, będąc zamieszanym w ajere Stawiskiego. Dep. Hesse zapytał, w czy-; nia nazwisk adwokatów, karanych dyscy 

S t ^ * i n ^ ł ^ A« ' ! m i m . i e , l i u przemawia do niego LhermHte. W odpowiedzi, Lhermitte rzucił kilka' pfeairmie, 3) w sprawie ustalenia, iż nic 
K ° l e l • * ° l l c znych a eszlo^aó j k t ° T - " W j " * , * F « s t * d < * * * * * *u miejsca dla pana" Przy tych .*>• ż n a ^ o d ł ł ć 2 a w 0 f J u adwokackiego t 

1 wach cep. Hesse uderzył pięścią w twarz adwokata LhermHte który nie pozostał s . , ^ . j . u ^ n 
dłużny. Szamocących rozdzielili inni cz łonkowie palestry i woźni trybunału. Obaj Pastowaniem mandatu poselskiego -
przeciwnicy udali się następnie do gabinclu przewodniczącego izby adwokackiej, I Sprawa ta ma być szczegółowo omô wio-
któremu śwladltOwie stron złożyli relację o zajściu. na na przyszlem zebraniu Un}i, 

vno 
na ^ 

, L Paryż, 22 stycznia 
c S Ć M ^ i r ^ ^ ^ p 3 ' ' d c n o s i < i e z a k i l k a 

być rozpatrywana przez sąd • 
IB t r . ~ ' . Cl c„ 

SASKI 
m 
atury 

N e 

P^lef 8 Z c s ? r a w Stawiskiego. 
• doiri V' °knzuje się, że proces ten 

s k«^ku, gdyż Z AKT 
• i Z G l r ' ^ Ł , 0 15C DOKUMEN-
* W L ' a ' o^iy^^ące personaliów j 
i draż wnioski sędziego śled 

uch 
jr̂ clto 

iznaJ* jf 
powie-
?ośći^ 
^znał* 11 

ona 1 

doszedł 

Paryż, 22 stycznia. 

o r m a konstytucji na plenum sejmu 
*M se ' i ru C a r zMy s p r a w o z d a n i e z dotyehEzasowyeh p r a c . 

Warszawa, 22 stycznia. 
B) Dowiadujemy się, że po naradzie 

czynników miarodajnych BBWR. po­
stanowiono przyśpieszyć prace Sejmu 
nad zagadnieniem reformy konstytucji 

rwane tezy nowej ustawy konstytucyj-' zwykła, którą klub bloku BBWR dys-
nej. j ponuje, aby przyjąć zasadnicze tezy na 

Jest zamiarem czynników kierują- których oprze się nowa ustawa konsty-
cych pracami konstytucyjnemu uzyska tucyjna. Na posiedzeniu piątkowem spo 
nie od Sejmu na posiedzeniu piątko- dziewać się należy dłuższej dyskusji, 

Parvż 2? <i,tvc7nia n a « zagadnieniem reiormy Konstytucji. ,••»*' " u , K , , , \ : r-jRuro n r , p m , , v n i < 
B"- W i ^ o 5^7 y ^ r , s 7 c z n i a ' . i u ż w n l i t e k bieżacesro tvEOdnia odbe-' wem uchwały zatwierdza ącei te tezy gdyż z ramienia BBWR przemawiać 
i ^ Ł ń ^ " ° , f : ' 5 n ^ c i u m e ; £ f e V D o s I e d / e - X przyjmującej do wiadomości sprawo* ma trzech mówców a pozatem zechcą 

$e§C». w y t S i J t p £ c u Spm 1 SS^^^l^^^ dania komisji konstytucyjne!. | chyba skorzystać z głosu posłowie klu 
t ^ l i v f 6 - w r ? - ź e n ' e Pomimo bra-1 a« 

t̂ t&v"£. ' n f o r m a c y i - w i a d o m o , że dnie z przyjętym na ostatniem posiedzę, takiej uchwały ntó potrzebna iest kwa-
iff^e s» J ! c^. 0 , ! c , , 5 r c miały być przed j nlti tej komisji wnioskiem, sprawozda-; llfikowana większość dwuch trzecich 
' M ^ K T A nre>?£ m " s ą n i ekomplet nie pełnemu Sejmowi o stanie prac ko- Sejmu, gdyż większość ta wymagana 
^ S l E m n p c £ 0 T Y C Z A R Ó Ż N Y C H misyjnych nad reformą konstytucji i je-; jest tylko dla przyjęcia samej już usta-

^ C 7 p Ó a t v t » - S T A - 1 * r i S K l E < J ' 0 . dnocześnie przedstawi przyjęte już w 1 wy konstytucyjnej. 
>ŚCI „COMPAGNIE, komisji i obszernie przez nas zrefero- Wystarczy zaś obecnie większość 

którem referent komisji konstytucyjnej 
Sejmu wicemarszałek Car złoży, zgo 

iemii 
w 

a r 

22 eŁy^TH,! °bchodu Roku świętego | nąć obok apostołów Piotra 1 Pawła. 
.^TCukJKo w „biegłą nledzieie priiez 

do f 

Wars*5 
jiego iJi«Ł««ląc"M , ,i c n PunKtacn 
— " \ jm; hy| 0 demonstracje, r u w u u c m 

onio5i e , A*Vt e t u Przemówienie profesora uni 
•Aóei.o JfC Ha Tuwlngen, Adama, wygło 
za je^^r^u ^^czystem zgromadzeniu 
k » l J l , °becnoścl biskupa dr. Sp 

W 

z i i w e z a j ś c i a w N i e m c z e c h 
W a L ^ 0 ^ 6 * ^ ^ ? 1 1 0 ^ ? PoHcją.-Hitlerowcy chcą wpro­
wadzić mity i bajki na miejsce objawienia proroków. 

Berlin, 22 stycznia, [osobistościami, które byłyby godne sta 

iinisł«r ^ t r ^ 0 I B r . - a l o l i c k i o w Stuttgarcie 
BURZLIWYCH ZAJSC 

1 KATA 1 M I Ę D Z Y M Ł O D Z I E Ż Ą 
! C A ? U C K A A P O L I C J A . 
"Och,.?19 się rozwiązać formujący 

nakazując zwinięcie sztan-

Ji ffi gromadziła się po 
j H c

l n ' i y c h punktach mli 

« ^ & i ' 4 K c V a wywołała namiętne ataki 
1 E S n o « * K \ t^ain

 narodowo-socjallstycznych. 

ie i. 
czyć 

rozpro-
mlasta, po-

Powodem 

w 
Sprot. 

Mówca zarzucał przytem ruchowi 
Deutsche Chrłsten", że na mleisce ob­

jawienia proroków wprowadzić chcieli 
mity i bajki staro-germańskie. 
RASOWE ARGUMENTY NORDY-
STÓW NAZWAŁ PROF. ADAM ZA­

BOBONEM. 
„VoeIkischer Beobachter" atakuje 

bardzo ostro organizatorów obchodu, 
jako reakcjonistów, przypisując im wi­
nę tych zajść i zapowiada jaknalostrzej 
sze represje władz. Wygłaszanie tego 

dania komisji konstytucyjnej. j chyba skorzystać z głosu posłowie klu 
Należy zaznaczyć, że do powzięcia bów opozycyjnych. « 

(B) Bieżący tydzień przyniesie za­
kończenie najważniejszej części prac 
budżetowych Sejmu. Jutro, to jest we 
wtorek, komisja budżetowa Sejmu o-
mówi preliminarz budżetowy minister­
stwa przemysłu i handlu, w środę na 
porządek dzienny wejdzie budżet mini­
sterstwa spraw zagranicznych, a w 
czwartek, 25 b. m., przeprowadzi ko-
mlsa dyskusję nad budżetem minister­
stwa spraw wojskowych. Jeszcze pod 
koniec tygodnia a najzapewniej w so­
botę przedyskutowany będzie budżet 
ministerstwa skarbu i w ten sposób pra 
ce komisji budżetowe] Sejmu dobiegną 
końca, gdyż w przyszłym tygodniu od­
będzie się tylko dyskusja nad ustawą 
skarbową 1 trzecie czytanie prelimina­
rza budżetowego. 

Pod obrady plenum Sejmu budżet 
wejdzie prawdopodobnie 5 lutego r. b. 
i w ciągu tygodnia będzie uchwalony. 
Cala energja czynników kierujących 
Sejmem będzie następnie skoncentrowa 
na na pracach nad konstytucja. 

rodzaju przemówień w miejscu. % któ­
rego przed trzema miesiącami Hitler 
rzucił apel do Jedności narodowe], sta­
nowi — zdaniem dziennika — niesły­
chaną prowokacje w stosunku do naro­
dowego socjalizmu oraz władz państwo 
wych. 

Prowokacja ta Jest tem większa, że 
przemówienie prof. Adama nie spotka­
ło się ze sprzeciwem obecnego na ze­
braniu biskupa I przywódców katoli­
cyzmu w Wirtembergii i oklaskiwane 
było przez zgromadzonych. 

yyrazP* i ą p ł t i , rnlał oświadczyć, że 
, ick* f kle ZAWDZIĘCZAJĄ CHRZE-
P t f k i . ł# C Do^STWU ZNACZENIE, 

Cgntlec 
WU ZNACZENIE, 
w przeszłości i że hi-
w przeciwieństwie do 

„Marsz głodowy" na Londyn. 
B e i r o b o t f n i w u r u s z u l i z e S s U c o c f l . 

Londyn, 22 stycznia- [ten prowadzić będzie przez główne oś-
(PAT) Z Glasgow w Szkocji wyru-jrodki przemysłowe, gdzie, bezrobotni 

szył dziś pod dowództwem posła grupy. będą się do tego poohodu przyłączali, 
niezależnych socjalistów Macgoyerna! Macgoyern spodziewa się, że gdy 
oddział bezrobotnych, złożony z 400 lu- pochód w końcu lutego dojdzie do Lon-
dzi, którzy rozpoczynają marsz głodo- dynu, będzie on już liczył 20.000 bezro-

V nie może wykazać się wy bezrobotnych na Londyn. Marsz botnych z całej Wielkiej Brytan}!. 

Potar w gmachu parla­
mentu austriackiego. 

Wiedeń, 22 stycznia. 
„Extrablatt" donosi, że dzisiaj w po­

łudnie wybuchł w gmachu parlamentu 
pożar, który po paru kwadransach uga­
siła straż pożarna. Przypuszczają, że o-
gień powstał wskutek krótkiego spię­
cia. 
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Odrodzenie Ligi Naro 
Rosja Sowiecka i Stany Zjednoczone mają przystąpić do Ligi.—Podwój* 
gra dykta tora Włoch.—Jedyna instytucja, gdzie można mówić o pokój 

v * 1 _I J „ T 3—A — A * Ł » I R * * _ I « — I » Ar*.**rAn.w-iA n. 7mlot i< .NLI Ł F K I * \ 7 r r \ R I A L - HORRINT M I N I r 7 p i k O T T l i O 

nnśredniaw6 

chciałby pozbawić ją o wiele skrom­
niejszej funkcji ochrony obecnych gia-
nic opartych na istniejących traktatach 
pokojowych". 

L \ ( J J U W Y V - H . j ^ i i j o ^ i u ^ M W . . . 

Zarówno prasa jak i opinja publiczna udział tak cennego i ważnego 

Londyn w styczniu. Ligi nawet w dzisiejszej jej formie, nie ła decydować o zmianach terytorjal 
Liga Narodów, która w ciągu paru wykluczając oczywiście ewentualnych' nych (talk jak tego chce Mussolini) mu 

lat ostatnich przechodziła krytyczny zmian w przyszłości, lecz i nie czyniąc! siałaby sle stać czemś w rodzaju nad 
okres z Powodu braku sprawności i au- narazie z natychmiastowego ich wpro- j państwa. Tymczasem dyktator włoski 
torytetu w roztrzyganiu spraw pierw- wadzenia kwestji zasadniczej-
szorzednego znaczenia i wagi, zamknę-, Qt 0 c o pisze w tej sprawie „Times'' 
ła swój bilans za rok ubiegły zmniej- w artykule redakcyjnem z dn. 15-go 
szeniem się zarówno prestige'u jak i 0 . m- „Opinja tutejsza instynktownie 
popularności, do czego przyczyniło się sprzyja każdej organizacji która ma na 
przedewszystkiem fiasco Konferencji c e i u pokojowe załatwianie sporów mlę-
Rozbrojeniowej. Mimo jednak pesymi- dzynarodowych. W odpowiedniej chwi-
stycznych przewidywań i, może nieco \\ — i e C z n j e przedtem nim zostanie o-
przediwczesnych mów pogrzebowych siągnięte porozumienie w sprawie roz-
otwarte 15-go b. m. pod przewodni- brojenia — możliwem będzie wzmoc-
ctwem Ministra Becka 78-me posiedzę- n j e „ | e i jgl przez zreformowanie proce-
nte Rady Ligi, zdaje się zaczynać swe dury i rozszerzenie jej podstaw. W 
prace pod lepszemi auspicjami. Cokol- istocie obecna metoda glosowania nie 
wiekby się mówiło o Lidze gdzieindziej j e s t z D y t dobrze przystosowaną do cha-
angielska opinja publiczna zdaje sobie rak teru międzynarodowej dyplomacji, 
sprawę, że Liga Narodów, aczkolwiek j j e s i j Liga ma s i ę stać naprawdę uni-
poslada nawet wielkie braki organlza- wersalną. to te jej wady musiałyby być 
cyjne, jest jedynym dziś „clearlng-hou- usunięte" 

Herriot miał rzekomo pośrednio^1 

dzy Genewą a Moskwą i w raz1* 
ścia do skutku tego projektu P(*J 

pienie Rosji do Ligi odbyłoby s l ' 
jątkowo uroczyście dla zamaiiii^J 
nia, że wystąpienie Niemiec nie jgl 
Jo Ligi lecz odwrotnie wzrnocfl''! 
przysparzając w konsekwencji JJL 

sem" dla pokojowego załatwiania za 
targów I sporów międzynarodowych, i 
w bralku narzędzia bardziej doskonałe­
go, któreby regulowało i koordynowa­
ło stosunki polityczne świata, spełnia 
ona bardzo ważną i pożyteczną rolę. 

Jeśli się zastanowimy nad istotną si­
łą dzisiejszej Ligi Narodów, to należy 
zdać sobie sprawę, że po wystąpieniu 
Japonji i Niemiec, z grupy „wielkich 
mocarstw" pozostały jedynie trzy 

Jeśii chodzi o opinjc angielską o po­
litykę innych państw wobec Ligi. to 
przedewszystkiem ostro krytykowane 
jest tutaj chwiejne ! nieszczere stanowi­
sko Mussoliniego 

„Jasne jest -
Guardian" — że Mussolini zbyt dobrze 
zdaje sobie sprawę z ważności Ligi, 
aby myślał o wystąpieniu z niej w o-
becnej chwili. Jego recepty dla ożyw ie-

„konajacej instytucji" są bardzo 

tutejsza zdaje sobie jasno sprawę żc po­
ciągnięcia Mussoliniego w dziedzinie 
polityki zagranicznej nie są szczere, 
lecz są jedynie manewrami taktyCzne-
mi, pragnie on doprowadzić do kompro­
misu między Francją a Niemcami, po­
zostać w dobrych stosunkach z Anglją, 
a przedewszystkiem wyzyskać na swo­
ją korzyść wszelkie konflikty europej- . 
skle, jego zaś krytyka „ideologji gc- czenle Ligi i podniosło jej « « t 0 J ^ I 

en,,<:,,)>,...I U - jest szczerein i głębokiem « . r 

jakim jest Rosja. Sowiecka. ; t 
Mimo, że nastawienie tutejszymi " 

politycznych — naskutek bardz°jW J ~ . 
nego liczebnie stronnictwa ko»*J (,) ̂  u 

tywnego w parlamencie — jest y t i 
anty-sowieckie, wiadomość ta *2fchL°C J aiii 

przyjęta z prawdziwą życz''* U 
gdyż niewątnliwie przystąpienie 
Sowieckiej poważnieby wzn ioc^^Tf? J» 
NZENŁE I IFRI i oodnlosło jej autorf2fcr™^yc 

newskiej" jest tylko tanim sposobem u 
trzymania przyjaźni Niemiec. W rezul- Anglji. 
tacie Mussolini, który od roku kieruje Przystąpienie Stanów 
osobiście polityką zagraniczną Włoch, nych do Ligi było ostatnio tu V , 
nie zebrał na terenie międzynarodo- brane w rachubę. Głównym 
wym zbyt dobrych plonów: 

8 t V c « e * 

23 
Wtorek 

teiii 
Ma 

ID 

'> znik 
z pośród- czynionym dotychczas Lidze . ^ i ^ ^ 1 ^ 

nictwa w sporze austryjacko - niemiec- j przez Stany Zjednoczone, a ro j f o ^ ' 
kim Wiochy nie osiągnęły żadnych ko- | przez inne państwa pocąca" p^ i , 

Manchester rzyści, zaś wysiłki mające na celu za-,(jak n p. ostatnio przez A t r y ^ y j ^ * 
• , u ™ 11J:Iipobieżenie konsolidacji państw bałkań-!dniową) jest jej zbyt wyłączna^ f v 0 0 ™ w państw bałkań 

skich. nie przyniosły również spodzie­
wanych wyników. 

Wystąpienie Niemiec z Ligi nie przy­
sporzyło im jak dotychczas żadnych 
korzystnych rezultatów, a może odbić 
się ujemnie jeśli chodzi o Saarę: jakie­
kolwiek bowiem postanowienie' w tej 
kwestji poweźmie Rada Ligi, Niemcy 
naskutek własnowolnego usunięcia się 
nie będą miały w tem żadnego głosu. 

Dochodzą tu pogłoski, że jakoby 
Rosja miała rozważać możliwość wstą­
pienia do Ligi, i że Litwinoff i Molotow 

Stalinowi. 

RNUCĆTRSTW PUZUAIAIY JCUYMC w«JR. nia tej „FTUIUUM-CJ UIAIYIU^JI ^ 
Wielka Brytania, Francja i Włochy, przy niejasne Czy Mussolini chce wzmocnić 
czem te ostatnie wpływają raczej na czy osłabić autorytet Ligi? Z jednej 
osłabienie Jej autorytetu przez swą nie- strony ozyni się on rzecznikiem nie­
zdecydowaną postawę, dwulicową poli- chęci wielkich mocarstw do sankcyj. z 
tykę i odmowę poparcia w decydują- drugiej strony przez wprowadzenie 
cych momentach. Francja, naskutek zmian do Paktu w punktach tyczących 
przeciągłego kryzysu wewnętrznego,; się rewizyj terytorjanych. zwiększyłby 
będącego niewątpliwym objawem de- | znacznie siłę Ligi wobec małych i śre-
moralizacji politycznej, jak i trudności dnieli państw. Jest oozywiste. że Liga,., 
zewnętrznych jakie teraz przechodzi, jakkolwiek ukonstytuowana, jeśliby m \ a ! orzedstawili już tę sprawę 
straciła nieco na wpływach na terenie' • * i * P 4 u g M m m i 

Ligi. 
-Wobec powyższego układu stosun-, 

ków, głównym filarem podtrzymająćym 
gmach Ligi, jest Anglja, od której po­
stawy i polityki zależne.są w dużej 
mierze dalsze losy Instytucji Genew­
skiej. Aby więc zdać sobie sprawę z 
obecnej sytuacji w Genewie, trzeba 
przedewszystkiem zanalizować stano­
wisko Anglji zarówno wobec Ligi jak i 
wobec niektórych jej członków. 
Należy stwierdzić, że w obecnej chwili 
cala tutejsza poważna opinja opowie­
działa się całkowicie za utrzymaniem 

Żula Poprzelska, fllma Kar. Euieniusz 
Bodo, Tom, Sielański, Biegański 

ukażą się wkrótce w filmie 
reż. M Waszyńskiego p. t. 
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tracja na sprawach ęuropejsklcD^^w^ u t 
nledbanlenT problemów i kon f i J P,byf 
innych częściach świata. l ^ J S \ i r a v 

U. S. A. nadania Lidze bardzie] >» 1} M 
salnego charakteru i rozszerz^ ^ ^ ą n u 
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LUIGI BONTEMPELLI. 

Klasztor milczenia. 
We Włoszech, na północ do Aosty, 

sterczą naid doliną SIZARE, zinine mury. 
Klasztor milczenia, żywy cnieoitarz. A 
za tenii mura.mi uderzają krwią tętniące, 
żywe serca ludakie. Kim są ci ludzie?... 
Są <te> pnziewaiżnie asceci lub ci, którzy 
nazbyt wiele win wzięli na siebie i dla 
których jedynem wyjściem była uciecz­
ka od życia do tejjo klasztoru... 

Aleksy, Medard i Jakób podczas pra­
cy 'Lrzymaili się zazwyczaj zdała od in­
nych mnichów. Nie znali się dawniej, za­
nim ujrzeli siebie poraź pierwszy w 
klasztorze. Ale dziwne przeczucie losów, 
spadających ich życie, kazało Am praeby 
wać razem. Aleksy był siwym, znieczu­
lonym Rosjaninem, Medard — Francu­
zem o delikatnej, arystokratycznej twa­
rzy Jakób zaś Niemcem o wiecznie ru­
chliwych, niespolkojnych oczach. 

Teraz oto znowu patrzą na siebie, 
jaikgdyby każdy z nich chciał odgadnąć, 
jakie koleje losu sprowadziły tu jego to 
warzysaa. Słońce sypie snopy złoci 
stych promieni... Dolina zakwita szma­
ragdową powłoką... Niebo jest takie błę 
ikiittne i serca biją tak mocno!.. Już zda­
wało się że usta mnichów otworzą się za 
chwilę i każdy wypowie swe smutne prze 
życia, ale za każdym razem przypomina 
ło im się w porę, że obowiązuje ich prze 
de (orzysięga milczenia.,. 

Zaszło słońce. Znowu zawitała sroga ( 

zima. W kraju szalała staszliwa epidem-' 
- '• - . . . . V I 

Codzieri przybywała nowa mogiła-' 
Przeor nie znał nikogo z mnichów, 

.-mi z przeszłości. Dopiero gdy któryś z 
mnichów umierał otwierano pozostawio­
ne przezeń opieczętowanie listy, lub też 
wysyłano po wskazany na kopercie ad­
res. Tem się tłumaczy fakt, że monsieur 
Lepin, prefekt policji w Paryżu, otrzy­
mał dnia pewnego z Włoch trzy zalako­
wane listy, trzy przedsmiertelne zwie­
rzenia trzech mnichów... 

Oto treść pierwszego listu: 
— „Uciekłem z lego świata, bo nie 

chciałem dopuścić do procesu w Paryżu 
do zniszczenia spokojnego ogniska do­

mowego. W 1902 roku byłem sekreta­
rzem poselstwa w Paryżu. Byłem wtedy 
młody, elegancki i — lekkomyślny. Dnia 
19 stycznia na balu maskowym w Moulin 
Rouge poznałem pewną cudowną kobie­
tę. Zjedliśmy potem kolacyjkę w gabine­
cie w „Excelsionze". Oboje byliśmy w 
maskach, taikie było jej żądanie. Nagle 
do naszego gabinetu wpadł stanszy, arty-
stoikrartycznie wyglądający jegomość. Nie 
zdążyłem nawet przyjrzeć się dokładnie 
jego twanzy, gdyż w tej samej chwili to­
warzyszka moja błyskawicznym ruchem 
wyciągnęła z torebki rewolwer. Ja i niez­
najomy próbowaliśmy wyciągnąć rewol­
wer z jej ręki. Nagle rozległ się huk. 
Ktoś krzyknął przeraźliwie. Jednocześ­
nie ktoś zgasił światło... Po kilku minu-
ach pędziłem hk osTalały po ciemnych 

chwili strzału ja właśnie trzymałem rę­
kojeść rewolweru.... 

Wiktor Medardin". 
Monsieur Lepin pokiwał głową i ka­

zał sobie przynieść stare, zakurzone ak­
ta z 1902 roku. Nerwowo przerzucał kar­
tki, aż znalazł... Tak, zgadzało się... 19 
stycznia 1902 roku... Tajemniczy mord w 
hotelu „Excelsior"... Ofiarą zbrodni pad­
ła młoda kobieta... Podejrzenie padło 
wówczas na młodego sekretarza posel­
stwa, Medardina, którego tej samej no­
cy widziano w towarzystwie owej nie­
wiasty na balu maskowym w Moulin 
Rouge... Ale Medardin znikł wtedy bez 
śladu... 

Monsieur Lepin sięgnął po drugi list: 
—„Nie powiedziałem nikomu, że ta­

jemnicza kobieta, zamordowana w hote­
lu ,,Excelsior", była moją kochaną żoną. 

Już dawno podejrzewałem ją o to, że 
mnie zdradza... Była piękna i młoda.... 18 
stycznia przyjechaliśmy dopiero z Pe­
tersburga do Paryża i następnego dnia 
już ją przyłapałem w separatce z jakimi 
mężczyzną.,. Ona wycianeła rewolwer. 
Żeby mnie zabić?... Nie wiem... Stoczy­
liśmy z nią zaciętą walkę. Nagle chwyci­
łem broń do rę<ki i w tej chwili rozległ 
się huk... Kula trafiła ją w pierś... A 
więc ja byłem jej mordercą!... Tej sa­
mej nocy jeszcze wróciłem do Rosji, a 
potem uciekłem nazawsze do klasztoru 
milczenia.... 

Hrabia Aleksander Weil". 
Monsieur Lepin uśmiechnął się... Co 

za przypadek!... Więc ci obydwaj męż­
czyźni lata całe spędzili obok siebie w 
klasztorze milczeń':., wierząc, że obyd-

aktywności, wydaje się 
zasadnionem. Zarówno zresztą* 
jak i Stany Zjednoczone mają , 
żenią co do punktu 10-go

 pa,{JiJ}*«L 1 

dotyczącego gwarancji granic, &t,\ Jjj nic 
czywiście państwa te nie maja (£j ̂  <h> 
gwarantować granic terytoria^ ł o^C 0 " 
stanowionych na mocy traktat°% y, ̂  °w 
rych żadne z nich nie ratyfiko^j, *'fiyj 1 " 

'W-'konkluzji:można s tw ie rdz i [^J to 
według tutejszych zapatrywać , %, a l « 
Narodów zaczęła rok 1934 « J» 
żeli zakończyła 1933, zaś momCI^ Sejr! 
becny może stać się zwrotny^ jtâ  * 
karierze. Pewnem jest, że % ( {j 1 

Francja poprą istnienie Ligi n \ ^ m ^ Sybif 
jednak czy ugnie się ona pod flej^ycb. «l 
niem trudnych i ponad jej ° ^ e ^ p. fam. 
obowiązków i zadań! czy też Jy fSl^ jj 
niona będzie w stanie regulowa^ Ŝ Urug. 
dynować a nawet może ..P 3 io j n i 
życic polityczne świata —- P 1 1 ^ i* po^ s | 

pokaże-

Lecz jeszcze był trzeci list |C l «ch 
spowiedź?.,. M »lufl°łvyc 

sztował, ale ta pani wypiła 
szek... Dlatego pewnie tak ZL 
ten drugi pan wszedł do gabin^^^l 
wnie spowodu wielkich bólów 
sobie życie... Wiem dcMadmie, ż Ą 
rozległ sie, zanim któryś z tych A 
chwycił rewolwer... Byłem ta lk ,^ 
wowany, że zgasiłem światło. ^ 

l panowie uciekli... Gdy P 0*^ 0^, *! & 
Ipollioja, poiwdedziałem, oczywn* 0 1^ *ląCa 2 
j nie wdem... Flaszkę z trucizną-.Jł S V . ' 

swi .— „Wiedziałem, proszę. pa£*V«-. 
nie wielkie nieszczęście... To r 

oiozęsny, zamiast likieru pocla*^ ^ki 0 

pośpieonu tej parce w gabineci*H^dy , 
nę na myszy... Ten pan naweft tL'^tch 

Ci 

łem, a kieliszki stłukłem i ' v $ L j Ą 

Przez pięć następnych kit T^o^a<fC^eVa 
po całym świecie, nligdiźie nie ̂ FK? ty a 

leźć miejsca... Ale teraz i^^tff JJk 7 

7 i r m a W kraiu szaiaia stasziiwa epiueni- I-WAN u v y f - > ^ ' u . .V . , V ~ . . - — • . . . • . * • 

aTktóra nie ominęła również klasztoru, pustych ulicach.... Wiedziałem, że w wa, są m o r d e r c a m i l e , samej osoby!.. 

torze, w którym nikt nie może 
sić do mówienia... 

Jakób Mueller, k e O 
— Jakto?... Wiec trucizna 

wił się prefekt policji paryski*1! 
nie sięgnął do zakurzonych a *VYy ' L 

Ale w aktach nie było n t ° * V | 
ciźnie, jakkolwiek dokonano ^ 
wej sekcji zwłok tajemnicze! 
mej z hotelu ,,Exce-lsior'' łf 

A więc i on przez całe Ź Y 0 ^ 
wrażeniem, że stał się główną " 
śmierci tej kobiety... 

Lepin wysłał niezwłoczni* . j 
do klasztoru, ale po ka'llku dłiiac 

ła lakoniczna odpowiedź: 
— Trzy osoby o podanych f ^ / 

nazwiskach są tu zupełnie 
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Dcii Ildefonsa B. W. 
Jutro Tymoteusza B. M' 

Wschód słońca' 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

7.30 
16.05 
10.82 
1.67 
8.35 

00.52 

ego 

"teiszJ! 
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Jtznica powstania 
Y * A obchodzona 
Łodzi uroczyście. 

ii) Ji ™ wczorajszym, obchodzil'ś-
"^zaicą powstania 1863 roku. — 

ta 
piet ' T W L ? ? 8 * 1 , N i e . s ą , T O ODJECIE czasy 

święcona jest ze szczegól-

ZJEDJJ 

a r ó i 
saeuw 
iryk<? 
czna 
jskicii 

to," jeszcze niewielu siwiuteńkich 
^wbionycjj staruszków, w granato-

"lundurach, noszących na nara­
m i 0 ! 1 symboliczną już cyirę „1863" 

!r lki „armji zrozpaczonych", która 
* się do boju. Znikąd nie miała 

*nikąd poparcia. Potyczka na-
[j^a.za potyczką, przy braku bro-
[jĵ y niedoświadczeniu żolnierskiem i 

U w a d z e p r a c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h , 
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OGÓLNY PROCENT POTRĄCEŃ 
na wszelkie ubezpieczenia, podatki i opłaty z pensyj miesięcznych. 
Uproszczona i przef rzusia tabelka 

**dz 

i 

e sił nieprzyjaciela. To nie było 
iwl°- b n e d o 1 8 3 1 ?? k u ' &dY toczyła 

" kt *dzi 
- « , i W a wojna. Byli dyktatorzy. 

, r wrt?naczające blask i chwalę. Ale ™{1,!łi! frbyfT*18 rzeczywistość? Dyktato 

(i) Przed kilku dniami podaliśmy 
dokładną tabelę potrąceń na ubezpie­
czenia społeczne z pensyj pracowni­
ków umysłowych. Wskazaliśmy wów­
czas, że do potrąceń tych dochodzą je­
szcze podatek dochodowy i kryzyso­
wy oraz opłaty na Fundusz Pracy. W 
związku z tem czytelnicy nasi stale 
zwracają się do nas z zapytaniami, ja­
kie jest ogólne potrącenie z pensyj mie 
siecznych, przy uwzględnieniu wszyst­
kich ubezpieczeń, podatków i opłat na 
Fundusz Pracy. 

Otóż podatek dochodowy obowiązu 
je przy uposażeniach, przewyższają­
cych 2.500 zł. rocznie, czyli wynoszą­
cych mniej więcej zł. 208.34 miesięcz­
nie i postępuje stawkami progresyjne-
mi: do zł. 2600 rocznie — 1.5 proc. 
płacy, do 2700 — 1,6. do 2.800 — 1,7, 
do 2.900 — 1,8, do 3000 — 1,9, do 3200 
— 2,1, do 3400 — 2,2, do 3600 — 2,3, 
i t. d. Podatek kryzysowy wynosi 
przy płacach ponad 2.500 rocznie, a nie 
przewyższających 3.600 zl.—0.5 proc, | 
powyżej tej granicy do 19.400 zł. roczi 
nie (850 zł. miesięcznie — 1 proc, po- 1 
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wyżej tej płacy — 2 proc). 
Opłata na Fundusz Pracy wynosi 

od wszystkich płac 1 proc. zarobku. 
Wiele wobec tego wynoszą procen­

towo wszystkie potrącenia miesięczne 
pracowników umysłowych na wszel­
kie kategorie świadczeń i podatków? 
Podaje to następująca tabelka: 
Płaca 

złotych 
10,00 
20,00 
30,00 
40,00 
50,00 
60,00 
70,00 
80,00 
90,00 

Proc. 
płacy 

1.0 
1.0 
3,5 
3,4 
3,4 
3,3 
8,0 
8,0 
8,0 

Płaca 
złotych 
100,00 
110,00 
120,00 
130,00 
140,00 
150,00 
160,00 
170,00 
180,00 

Proc 
płacy 

8.0 
8,0 ' 
8.0 
8,0 
8J0 
8,0 
8.0 
2,0 
8,0 

Ządafll« V i l r a u Śut t — sześć miesięcy wię 
dziej r »tJ'"" szubienica. Mierosławski — 
szerzej 4jJ8odnie dyktatury. Langiewicz — 
' a ł ko^ km* m - Nazwiska bohaterów tego po 
eszta" j U| ~T to imiona legendy. 
iają ^ V m i e M S c y trwały zmagania. Już 

PaW V * dział ania zawiodły rachuby, 
anie. K C l y o ś l y b ? ć wykonane. Organi-
maia 5 Z , ° w a »*e przygotowała d o s t a - ( c a l c n a s z e 

todal^ How

sP°ieczeństwa do powstania, ani o k o i 0 godziny ósmej, stała się tak gęsta, 
aktat'6% «y, *£°w do orężnej walki. Siekiery, ż e 2 odległości kilku kroków nie było na 
y f f k o * ' 1 1 ' ^ .~~ ? t o b y l a b r 0 6 P*™ 5* 8"' ulicach nic widać. . 
«rlerd2'V »DM dziwna wojna w nowoczes- R u c n tramwajów i pojazdów wszelkie 
rvwaii-. »djTl?"eństwie. Oddziały ścigane po; g 0 rodzaju odbywał się z konieczności w 

- ani godziny, oto. \ z w o l a i 0 n e m tempie. Pomimo wszelkich 
środków ostrożności, nie obeszło się dnia 

G Ę S T A , B I A Ł A M G Ł A 

otuliła wczoraj całą Polskę środkową. 
(g) Wczoraj, wczesnym 

całe nasze miasto spadła 
rankiem, na 
mgła, która 

oto-
wy-

leple';K'?giePewne dnia ani godziny, 
morflc'X*0w S 2 a d s ilnem. regularnem i 

-ntnyn1 ^°iskiem. 
że P ° l e « l a < M < ? ^ P° S 2 la dalekim 

ei na Ł £ * Sybir. Wróciło niewielu. — 
>nd KISvrl u P"ykryły większość bez-

o b e ^ J f r Ś r ° b ó w wygnańców. Mała. nie 
też S? 8 d 0 c z e k a ł a chwil'., gdy zi 

ulowa^^star S e , n ° niepodległości. Ci czci 
"̂SS!"1

 2 i f , h
 w g r a n f ltowych mun 

— v " 

it. 

tit?ra\ *° l n ierskich, przypominają nam 
° T e eT w P ° - W a t . a n i a styczniowego i wywo-

^ Piersiach lalę wzruszeń. 
\?T?h z okazji wielkiej, historycz-
lVh; l c y, odprawiono nabożeństwa w. 

- i i o b tódiWch. A w godzinach pO| 
0 1 % i v y c b ' w stowarzyszeniach kul-

» pan*1 j j f ,^wiatowycb, odbyły się akade-
To^R^ ^kołach wygłoszono prelekcje i 

poiła* £ U o wielkiej chwili w żvciu na-

tego bez wypadku. Przy zbiegu ulic Sien 
kiewicza i Głównej, została przejechana 
przez samochód 26-letnia Anna Zakrzew 
ska, zam. przy uL Przędzalnianej 7. 

Około godziny dziesiątej rano, wyj­
rzało słońce, — Po kilkunastu minutach 
słońce mgłę pokonało. Zapanowała jasna 
i ciepła pogoda — jak w marcu. 

WCZORAJ, godizinach społudnio- i 

wych, nadciągnęła nad Warszawę od stro 
ny Wisły niezwykle gęsta mgła, jakiej ie 
szcze w Warszawie nie zanotowano. — 
O godz. 5 popoł. w śródmieściu Warsza­
wy, pole widzenia ograniczało się do 10 
metrów. Ruch samochodów wstrzymano 
niemal całkowicie, gdyż nawet silne 
światła reflektorów, nie mogły rozpro­
szyć ciemności. Tramwaje i autobusy po 
suwały się w żółwiem tempie. W niżej 
położonych częściach miasta, a przede-
wszystkiem nad brzegiem Wisły, wstrzy­
mano wogóle ruch tramwajowy i samo­
chodowy. 

Ze źródeł kompetentnych informują, 
że przyczyną mgły, która panowała na 
znacznej przestrzeni w Polsce środko­
wej, jest wysokie ciśnienie powietrza. 

190,00 
200,00 
210,00 
220,00 
230,00 
240,00 
250,00 
260,00 
270,00 
280,00 
290,00 
300,00 
310,00 
320,00 
330,00 
340,00 
350,00 
360,00 
370,00 
380,00 
390,00 
400,00 
410,00 
420,00 
430,00 
440,00 
450,00 
460,00 
470,00 
480,00 
490,00 
500,00 
510,00 
520,00 
530,00 
540,00 
550,00 
560,00 
570.00 
580.00 
590,00 
600,00 
610,00 
620.00 
630.00 
640.00 

8,0 
8.1 

10,0 
10.1 
10,2 
10,3 
10,4 
10,6 
10,7 
10,7 
10,8 
10,8 
111,4 
11,3 
11,5 
11,6 
11,6 
11,7 
111,8 
11,8 
11,8 
11,8 
12,9 
12,9 
12,9 
13,0 
13,0 
13,0 
13,1 
13,1 
13,1 
13,2 
13,2 
13,2 
13,2 
13,3 
13,3 
13,3 
13,4 
13,4 
13,4 
13,4 
13,5 
13,5 
13,5 
13,6 

650,00 13,6 
660,00 13,6 
670,00 13,9 
680,00 13,9 
690,00 13,9 
700v00 13,9 
710,00 13,9 
720,00 13,9 
730,00 14,0 
740.00 14,0 
750,00 13,9 
760.00 13,8 
770.00 13,7 
780.00 13,6 
790.00 13,6 
800.00 il3,5 
810,00 14,5 
820.00 14,5 
830.00 14,4 
890.00 15,2 
900.00 15,2 
910.00 15,1 
920.00 15,0 
930.00 15,0 
940.00 15,2 
950.00 (15,2 
960.00 15,1 
970.00 15,0 
980.00 15,0 
990,00 15,0 

1000.00 14,9 
1100.00 15,2 
1200.00 15,2 
1300.00 15,2 
1400.00 '15,3 
1500.00 154 
1600.00 15,3 
1700.00 15,8 
1800,00 15,6 
1900.00 15,8 
2000,00 15,6 

i n e c i % i c . » ' iaw«it 
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ólów" 
dtnie, ż e 

z tycj 
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R E L A C J A 33 firm 
c % u m. grudnia. 

, i ^ I ^ ° zanotowania zna 
Si. SB ^ z f ^ a c y , iż kryzys w 
i ś s « V p s t r z ą . W ciągu ost* 

• ru f l^^ th i !T i d °wano 33 przedsiębior-
2 6 handlowych i 7 przemy-

nie ^15^,^** równocześnie zarejestro-
e ^ ^ ^ j c l ^ e 7 J^dizle przemysłowym po­
może V* 

er. I f 

yskieU; 

;h akt' j ( 

) 

ino 

:ze,i 
ri i^" 

dni»c 

łych 1 
ie nfi* 

clkiej chwili w życiu na. 
garstka zapaleńców chciała 

j_ wać przed światem, że jesz-
*• me zginęła.... 

znamien-
Łodzi 

ostatniego 

Jfc. V Z
 r o^ 

Ar̂ ek , ° y y c h Przedsiębiorstw, ogól-
Ł^cia^, ł a t l o w r > r a c v w Ł°d'zi wy 
l ^ * l l f i r ^ ° s t a t n i e g o miesiąca 26. 
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S U D T L T I R Ł 

Nadużycia w zakładach żyrardowskich. 
Władze skarbowe nałożyły na zarząd f i rmy grzywnę 

w wysokości 10 mil jonów złotych. 
Burzliwe zebranie akcjonarjuszów Żyrardowa. 

JUlńi R E N T G E N O L O G I C Z N Y 

isha 18 
2 4 0 . 2 4 

8—9 r. i od 4—6 pp. 

W Zakładach Żyrardowskich wy­
kryto ostatnio poważne nadużycia na 
szkodę skarbu państwa. 

Nadużycia te dokonywane były sy­
stematycznie przez osiem lat. Polegały 
one na nieopłacanlu stempli od .obrotu 
wekslowego. 

Władze skarbowe zarządziły prze­
prowadzenie rewizji ksiąg kasowych i 
buchalteryjnych zarządu zakładów ży­
rardowskich i po dwudniowych bada­
niach wykryto nadużycia. 

Władze skarbowe opierając się na 
Istniejących przepisach postanowiły u-
karać Zakłady Żyrardowskie grzywną, 
która wyniesie około 10 milionów zło­
tych. 

funkcjonarjuszów p. Boussaca. P. Bou-
sac, główny akcjonariusz Żyrardowa, 
aczkolwiek specjalnie na dzień zebra­
nia przyjechał do Warszawy, nie poka 
zał się na sali. Przybyło natomiast o-
koło 300 akcjonariuszy zgrupowanych 
w komitecie obrony interesów mniej­
szości polskiej. Reprezentują oni około 
28.000 akcyj. 

Wśród nich widać sporą grupę ro­
botników zakładów żyrardowskich. 

Komitetowi obrony przewodzą: 
prof. Feliks Młynarski, gen. Platowski, 
sen. Dobieckl, adwokaci Polikier, Urba 
nowlcz l Lewandowski, oraz cały sze­
reg wybitnych osobistości ze świata 
ekonomicznego. 

Już na początku zebrania wybucha 
gorący spór na temat osoby przewodni 
czącego. Mniejszość polska domagała 
się wybrania przewodniczącego we­
dług większości osób, znajdujących się 
na sali, a nie według ilości reprezento-

wy-
Pla-

urzedników Htowskiego, podczas gdy Francuzi w 

Z Warszawy donoszą nam 
W wielkiej sali Stow. Techników 

odbyło się wczoraj zwołane »w drugim 
terminie walne zebranie akcionarju 
szów Zakładów Żyrardowskich. 

Przeszło 90.000 akcyj znajdujących i wanych akcyj. Mniejszość polska 
się w rękach Francuzów reprezentował suwa na przewodniczącego gen 
nych było przez 20-kilku 

dalszym ciągu wystawiają kandydatu­
rę adw. Konica. 

Po przeprowadzeniu głosowania 
zostaje wybrany przewodniczącym 
mec. Konic, który powołuje lako ase­
sorów: dyr. Korwln-Szymanowsklego, 
hr. Komorowskiego, a na sekretarza 
adw. Sznarbachowsklego. 

Mniejszość akcjonariuszy zamierza 
złożyć na walnem zebraniu cały szereg 
sensacyjnych wniosków, wśród któ­
rych jest żądanie ścisłej kontroli i do­
kładnej rewizji stanu interesów Żyrar­
dowa oraz wniosek o odwołanie zarżą 
du i rady nadzorczej. 

Po wyborze przewodniczącego ze­
branie odroczono do godz. 3 po pol 
SSISiSISiKJ^! : . - . . - . : .. . . : : U 

W związtoi z ogłoszeniem z dnia 19 b. m. 
komunikatu o uzyskaniu mistrzostwa w tańcu, 
związek nauczycieli tańca na województwo 
łódzkie wyjaśnia. Iż komunikat ten został za­
mieszczony bez wiedzy Związku i treścią swą 

j nie odpowiada prawdzie, przyczem p. Sz. Kacz­
marek wogóle związkowi nie jest znany. 

r 
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P E K N A T A B E E A W Y G R A N Y C H 
13-go dnia ciągnienia IV-e j k lasy 28-mej lo te r j i państwowej. 

" 155144 79 430 555 632 710 24 965 l56ltf 
W c z o r a j w 1 3 - t y m <łnłu ciągnienia 

g łówne w y g r a n e pad ły na następujące 

n u m e r y : 

60.000 zł. — 130689 
20.000 zł. — 87454 
10000 zl. — 72679 
5000 zł. — 135746 167385 
2000 z l . — 4029 31314 31860 36692 

56760 59057 82728 87581 106567 106242 
115910 128061 133540 143435 153068 
159556 

1000 zł. — 6007 18269 25364 27063 
29119 32091 46318 52644 50798 54597 
56218 58725 70215 72112 74052 75008 
76210 77286 84408 84552 94108 97618 
108922 118188 124441 138357 141835 
160085 164105 167169 168928. 

W drugim ciągnieniu padło: 
10.000 zl. — 163177 
2000 zł. — 10825 16637 36460 56967 

59671 70877 77618 78879 94810 100500 
105300 112367 123800 126135 122493 
lr!0175. 

1000 zl. — 1532 712? 12776 22437 
25281 32036 39400 42073 51243 54312 
60287 70108 76490 81834 83752 83709 
81212 112699 113779 120747 127566 
127660 129188 131511 132131 136569 
56670 162316 

159 387 475 687 765 93fi 56013 75 91 159 486 575 
606 749 992 57059 72 214 368 83 517 53 698 
58031 48 185 207 563 652 737 861 912 73 59043 
142 396 462 579 659 916 

60271 308 401 550 59 730 53 58 94 930 61030 
66 211 90 392 605 80 84 717 64 913 89 62183 425 
34 60 945 54 63140 260 341 74 729 989 64207 28 
46 53 84 333 421 620 771 830 65123 25 67 479 600 
702 5 35 74 66145 72 202 445 46 733 44 51 835 
956 67016 77 496 502 61 602 37 39 49 86 95 819 
922 72 75 68132 90 222 47 463 512 751 812 47 
67 96 954 68 69098 253 306 59 440 48 708 30 806 
976 

70381 425 553 57 643 75 702 24 41 45 73 
71147 305 439 89 749 72012 372 81 491 633 706 

154242 77 95 300 490 778 907 23 155340 592 608 
717 156055 204 522 45 653 720 157074 183 95 322 
39 546 81 711 19 39 85 91 826 89 158077 495 715 
62 939 159414 640 706 804 20 94 

160047 67 93 126 224 25 346 74 424 42 521 
716 850 974 161262 538 736 945 162007 207 74 
429 40 41 525 745 75 982 163026 141 285 362 86 
510 27 784 855 74 906 24 47 61 164051 130 65 80 
294 421 628 58 88 729 165092 132 228 60 307 
38 678 772 887 166217 34 384 629 63 883 960 
167107 262 338 479 633 42 775 168073 90 101 
971 169132 67 208 387 438 974. 

II-gle ciągnienie. 
713 1759 2278 363 571 3087 551 920 4005 95 

157121 947 158954 90 159502 774 940( 

160484 529 808 161177 277 429 83 6̂  

168015 381 169059 357 550. 

162218 820 901 163052 71 150 164730 W 4 M Szyc 
306 492 743 53 981 166011 3 1 1 493 IM-TI? n*e 1 

L^opatry 
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Już są do nabycia 
losy I klasy 2 9 POLSKIEJ PAŃ­

STWOWEJ LOTERJI KLASOWEJ 
w Szczęśliwej Kolekturze 

K A F T A L A 
ŁODŹ, ul. Piotrkowska 54 

TAM PADŁ PIERWSZY MILJOK 
(TX)OOOOOOOOO00OOOOCiX3OCŁK5>OOOOOOOOO 

Zł . 15,000.— 
„ 10,000.-— 
„ 10,000 — 

ZNÓW PADŁO OSTATNIO W NASZEJ NAJSZCZĘŚLIWSZEJ KOLEKTURZE! 

P i o t r k o w s k a 12 
P i o t r k o w s k a 6 6 S . J A T K A 

SZCZĘŚCIE STALE SPRZYJA NASZYM GRACZOM! 
KUPUJCIE NASZE SZCZĘŚLIWE LOSY DO NADCHODZĄCEJ 1-EJ KLASY! 

III-cie ciągnienie. ^ 
322 36 762 1060 215 33 567 629 f 

32 824 939 72 3757 98 4391 596 693 8W> '» 
439 504 750 6269 585 774 832 49 54 ' 
939 8177 316 889 947 9191 235 47 396 / ' j 

10097 341 485 610 41 769 82 U]?/, 
763 947 12154 314 677 98 761 727 88Z 
780 16029 473 641 817 21 25 17348 457 a 
704 19084 147 224 59 318 59 62 & 

20494 616 702 25 97 839 21216 36 Z 
22105 217 45 92 717 23136 245 651JT^ * Utt na < 
647 841 946 26180 259 796 27115 219 4W 
989 28238 392 529 708 29029 268 366 f» 4 

30364 73 524 81 697 31023 332 650,, ' 
32251 310 60 444 512 50 649 33158 Z*'™, 
815 86 957 34302 470 644 89 953 3 5 0 8 ^ 
624 773 827 37 36017 49 136 396 393 • 
234 787 816. rjj 

38237 375 99 789 903 39053 358 487 7} 
40197 334. 503 13 646 74 770 41204JFU 

934 42031 777 43071 102 12 25 374 VLŚ 
62 93.4 44079 119 311 90 773 74 45468 « i 

6 ckieg 0 ) 

J?*nyshi 

815 950 46034 427 77 96 638 875 97 0JJ 

971 74100 25 453 70 510 21 87 624 714 803 978 
75002 172 261 80 427 84 91 527 725 76197 207 
86 383 415 96 580 601 773 827 83 900 77021 139 
53 374 607 39 984 78487 564 642 734 84 87 975 
79051 78 175 496 626 33 

80016 75 105 64 247 402 26 625 98 712 50 859 
74 81063 83 114 32 209 30 322 464 781 816 82021 
70 254 310 419 55 65 515 800 932 83086 195 294 
475 510 83 630 817 84092 118 441 656 88 709 847 
946 85034 52 100 361 436 70 562 759 809 86086 
672 80 90 742 87097 201 555 726 43 906 88262 380 
90 512 35 79 632 94 914 89595 802 907 63 

90008 381 411 50 530 696 795 813 25 95 917 
98 91056 196 234 56 88 454 86 693 727 944 92019 
155 300 770 862 93004 53 68 218 473 696 94075 
213 322 423 506 12 628 84 725 855 912 70 50 
95050 59 103 263 361 80 414 15 515 600 35 869 
936 96007 46 142 510 68 642 74 792 801 903 13 
97051 199 275 367 471 657 83 908 10 59 80 87 
98479 591 92 847 50 99080 146 204 55 70 318 639 
780 905 68 

100153 50 92 96 257 462 702 98 802 966 
101138 446 566 682 87 739 804 986 102035 121 

STAWKI. 
I-sze ciągnienie. 

43 95 260 69 331 80 416 34 82 587 781 90 813 
902 64 1096 122 325 479 561 875 946 2043 166 96 
576 613 17 54 724 70 841 45 57 935 3215 35 38 
462 805 39 84 903 47 4231 69 514 690 726 48 80' ""««*> w odo OOC m <o> « » , 
5312 522 737 6202 729 53 835 933 736fr 444 51 ' ° ™ 773,808 40 924 103162 253 338 648 50 749 
765 921 92 8154 391 407 44 53 641 786 842 952,864 104214 449 97 564 621 31 88 94 105044 132 
9101 68 212 98 734 56 806 31 921 41 87 95. I 60 67 70 90 267 318 38 55 523 31 34 54 66 106274 

10127 85 362 487 548 624 775 948 60 11015 
46 140 56 75 98 350 428 623 65 714 46 99 832 
76 92 12014 47 119 98 321 376 92 415 593 748 
949 58 13021 44 270 78 516 58 653 65 724 40 
14012 61 128 280 304 492 577 759 930 15120 49 
422 696 712 825 27 907 66 78 99 16032 137 220 
22 75 338 523 50 608 852 17131 271 334 84 459 
93 97 524 756 837 68 18033 71 127 29 602 20 735 
84 880 19536 615 57 80 860 910 52. 

20045 107 514 620 81 731 935 21039 115 396 
431 890 915. 18 22062 92 218 325 551 55 751 829 
83 961 23391 451 612 813 41 24057 149 462 598 
761 854 959 25569 26042 204 510 98 605 19 47 
703 27275 471 504 657 76 796 931 33 28102 54 92 
351 578 816 18 87 972 29117 62 246 399 418 43 
49 598 601 19 45 51 93 41 56 84 95. 

30121 72 81 230 328 595 646 75 732 52 31032 
77 310 413 543 59 634 39 63 80 714 22 25 841 922 
91 32037 75 225 57 303 508 861 959 33052 56 83 
229 346 542 727 850 931 34075 101 24 221 53 363 
64 433 73 99 760 65 808 941 64 35028 33 389 542 
764 884 936 36063 78 100 497 521 37 678 795 859 
920 37105 224 32 370 70 85 493 507 15 607 44 
85 717 905 38140 82 200 66 325 492 581 88 618 
766 827 977 39046 248 90 311 50 645 70 807 27 
901 76. 

40005 11 100 42 241 45 315 412 509 64 670 866 
41007 18 25 29 127 205 52 665 90 723 43 61 893 
42018 42 115 32 94 279 425 83 561 605 91 779 
43008 207 326 407 16 714 820 75 44074 139 388 
467 90 577 629 68 707 888 944 45038 225 40 64 
300 4 34 80 470 661 765 89 875 912 39 48 46083 
163 293 98 492 511 73 630 829 56 66 47107 29 294 
405 695 926 30 48086 588 619 785 49190 283 333 
50 551 687 972. 

50039 145 68 228 502 19 31 51 60 768 940 54 
51257 82 328 552 737 965 52259 11 69 690 710 
837 67 945 63083 276 98 430 55 646 824 94039 
240 67 335 46 62 431 84 88 746 801 21 956 55039 

72 900 10 73203 47 305 99 453 75 539 46 609' 7911 105 285 326 56 470 800 5113 49 411 731 810 6113 
50 708 7262 334 60 561 721 973 85 8292 471 542 
9047 127 658. 

10255 380 12717 490 13074 254 331 609 721 
897 14880 15742 62 910 16245 882 17340 472 88 
786 864 948 18216 441 788 19298 842. 

20184 344 518 744 991 21116 428 591 610 702 
22111 81 804 80 804 80 23020 86 467 752 904 
24110 869 25030 104 99 451 63 823 948 26096 161 
454 595 633 852 925 27013 108 114 554 28003 134 

30252 468 72 715 77 31138 229 69 525 32147 
301 569 613 736 91 841 976 33166 381 977 34098 
44 543 688 746 5863 29235 340 81 592 701 978. 
288 512 35064 570 786 89 36119 373 452 592 809 
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Tomaszów Mazowiecki. 
- : o : — 

TYFUS PLAMISTY W TOMASZOWIE. 
Jak już donosiliśmy, Wydział Zdro­

wia Publicznego zanotował w Tomaszo­
wie wypadki tyfusu piamisitego. Analiza 
krwi, nadesłana z Łodzi, potwierdziła 
orzeczenie lekarzy miejscowych. 

Chorzy ma tyrus plamisty Abram i 
Moszek Glasbaum oraz Szyja Szymkie­
wicz, zamieszkali przy ul. Kramarskiej 
14, umieszczeni zostali na oddziale za­
kaźnym szpitala miejskiego, zaś ich ro­
dziny — w prewenitorjum szpitala zakaź 
nego 

Obsłudze szpitala zakaźnego doko­
nano trzech szczepień ochronnych. 

Rodziny chorych przebywać będą 
w prewentorjum do czasu przeprowadzę 
nia dokładnej dezynfekcji mieszkań-

150030 106 64 521 637 75 958 151399 489 512 768 969 147629~148737 926 149484 520 67. 
34 827 152191 97 265 323 57 512 650 57 709 864 150071 114 28 563 608 151427 606 62 722 
153109 216 416 74 554 70 700 26 886 924 78 152477 505 153619 154283 324 744 70 96 947 

Park na terenie Błękitnych Źródeł 
powstanie przy pomocy Zarządu m. Łodzi oraz 

placówki społecznej 
Tomaszów, 22 srtycznia 
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W okolicy Tomaszowa, po drugiej 
stronie rzeki Pilicy, znajdują sie t. zw. 
Żr6dła Błękitne, które co rok ściągają 
liczne rzesze wycieczkowiczów z pobli­
skich miast. 

Źródła te oraz przyległe tereny zo­
stały przed kilku laty zakupione przez 
zarząd miasta Łodzi. Według pierwot­
nego projektu Źródła Błękitne miały za 
opatrywać Łódź w wodę. 

Ponieważ projekt ten jest już nieak­
tualny, komisarz Rychlicki wysunął pro 
jekt wybudowania na tych terenach wiel 
kiego parku 

zgodę na ten projekt. Wydział PI anta-
cyj m. Łodzi otrzymał już polecenie spo­
rządzenie planów. 

Urządzeniem parku zajmie się Stówa 
rzyszenie Opieki nad Niezatrudnioną 
Młodzieżą w Wajrszawie. 

Przy robotach tych będzie zatrudnio­
na młodzież bezrobotna w wieku 16—21 
lat. Robotnicy będą mieli instruktorów 
zawodowych, kierujący oh robotami, po-
zatem instruktorów wychowania obywa­
telskiego i wojskowego. 

Robocizna będzie opłacana przez 
przez wspomniane stowarzyszenie, na­
tomiast materiałów, niezbędnych do bu-

.go p&rnu. . . . 1 . ' * — V r j • 
Zarząd m, Łodzi wyraził już swoją'dowy parku, dostarczy zarząd m. Łodzi 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. KopciowS' 
Gdańska 3? 

tel. 232-88 

W LECZNICO'lHiM&*Sl> 
od 4—7 w. 

ręcznej roboty na drutach i s Zf."|^ 
we najnowsze modele wiedeńsk" 

ryskie. 
Ceny przystępne. 

L I L I H I R 8 Z M A " 
Kllldskleuo 14. 2 nle<ro. 

Oojazd tramwajami Nr. Nr. 4. ł 
Tol. 143-21 
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f Jtan A P F E H A R S L W A . 
, M ? E J s t n l e n ' a organlzacll 
i- ) H K ! ! ? K A R Z Y W Ł O D 2 1 , 

Katl $ aptekarstwa w Łodzi sta-
940- «i 'HaM y 1 wysoce interesujący od-

>9 83 ̂  Lj^tle dziejów naszego miasta. 
730 9J{ J % T t f ^ Y c i l Psiątkach lat ubieg-
J 3 •Jo U n i * ^yło i 6 9 2 * 3 5 6 w Łodzi 8 ° * 

! ^ rza i ani jednej apteki. Lud-
^i/^trywała się w lekarstwa w 

po 97 $ W f j $erziu który, znacznie star 
>3 S 6 6 "ft * 1 b y * l o d k i e m rozwijają 
19 54 JfJ " W(wczas przemysłu sukiennicze 
396 595™ 

1934 STR. 7 

11162. 

)14 268 

cr0 

. j j l^^ysłu włókienniczego, zawie-
3 6 ^wSp^ z przybyłymi osadnikami, 

)fo1469 ^ itelS} n a sprowadzenie do osady 
ifi6 48l-j "danych aptekarzy i dokto-
8 680,? Ik i f^szą aptekę w Łodzi założył 
158 2Vft d jg* * * . w roku 1830 (tam gdzie 

35°f j ̂  obecnie apteka Leinvebera), 
5 W ^Meka powstała w roku 1841 za-
o 4«7 sfy fij^z Wbcentego Orłowskiego 

174 52*.j| ^go czasu rozpoczął się rozwó) 
c4o? W) C ł 6d®kiego. Mimo niesprzyja 

tir nuTP 
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TO, O CZEM SIĘ NIE MÓWI. ZYCIE PŁCIOWE MŁODZIEŻY 
było dotychczas otoczone zasłoną pruderji i fałszu. •— Jawna i pu­

bliczna dyskusja na ten temat oczyści atmosferę. 
tiekawe wyniki ankiety wśród studentów. 

' • fctJa U n ' szczególnie w okresie 
y^^oeło ono, al • „ wreszcie mia 

!04 ty P̂̂ A 0 l y ! e aptek, wiele wymaga-
>89 ^ 1 ' K ^ y ludności Łodzi . 

" • • {^ rs two łódzkie pozostawało 
I ^ . f ^ l ^ i z o w a n e . Dopiero około 

1013 zaczęto w kołach aptekarzy 
503 83 j | i ^ y ś l e ć o powołaniu do życia 

J3 8

 3 S» K r " zawodowej, k tóraby nadała 
891 940 f \ Pracy naukowej farmaceu-
84 9 ? 9 ' ^ £

l c n i stałaby 6ię reprezentacją 
1 383 f g i r maceutycznego na terenie Ło 
08 "65 

943' i AJŁVŁ̂IS P o w s t a ł o zrzeszenie właś-
a^fieit, Piftrws7v wwizad składał 

"465 

77095 

37 796 

5003 

Pierwszy zarząd 
J T ^ j ^ a Łabudzińskiego, Andrzeja 

47 405e JOŁFIEA Grodzkiego, Wiktora Grosz-
' 616K2\ 4*£j

 Fr

anciszka Winnickiego. 
'6 Jł,li

(,

PoTfVistała placówka naukowo-
się jedną z naj-' ^ o d r a z u s t a ł ; 

< c h organizacyj na 1 
5 6 0 39 !5Ł%*!?M E. Przedwojennym 

Mik 
9 R l * ! ^ .organizacyj na terenie Ło 

stówa-
• ; 0 c n 9 4 C W l a ś c i c i e l i a P t e k posiadało pię 
% 99156 % * rozwojowy w latach 1910— 

?#>efo 0 w prezesury p. Leopolda 
Późniejszego prezesa rady 

.Odbył się wówczas pierwszy 
.m ekarzy Królestwa Polskiego w 

IRJJ hieżącym przypada jubileusz 
<i .pienia organizacji. Na czele 
tu nestor aptekarzy łódzkich 

7 201 1 1 
">4223 9] , | 
2 1060«8| 
478 łff, 
12 33 ft| 

879, ' 06 2^, 
6011 

^ & L , _ 
,59 C«rj ^ki. Przewodniczącym 6ekoji 

«2ori T ? ^ I V Z a wodowej jest p. M. Epstein, 
6 84H 1^ Pki i' Propagandowej — dr. Rem-

, i ^ | r \ > L ^ n n i W e ' — P- M > R o s e n " 
S i ł O * 0 z sekci 

O prądach i próbach rozwiązania 
kwestji życia płciowego młodzieży do­
chodziły nas różne wieści tylko z za­
granicy. Wiemy, że sędzia amerykań­
ski Lindsey wys'ąpi; z głośną w swoim 
czasie r.racą, w której proponuje wpro 
wadzenie małżeństw koleżeńskich, 
próbnych 1 innych. Wiemy, że sprawa 
reformy życia seKsualnego intereso ' a 
no się bard*) we Francji i Anglji, u na« 
zaś rzecznikiem tych zagadnień iest 
B.'-y-Źeleński. 

Jednak — jak wspominaliśmy — 
nie mieliśmy dotychczas materiału, po 
chodzącego ze źródeł bezpośrednio za­
interesowanych. Zwłaszcza młod'.'cż 
pilska ni« zabieicHa w tej sprawie d 
tycluzas zupełt ,e głosu, pozostawiając 
to pole domysł m starszych. 

Dziś mamy do zanotowania ioJa*v 
niezwykle interes..,ący 1 stanów.a.y 
wyłom w tej dzied.inie. W czasopiśmie 
młodzieży akademickiej „Dekada" w 
szeregu artykułów roztrząsana jost 
WSZECHSTRONNIE, i-, ZORNJE drażliwa 

kwestja życia płciowego młodzieży. 
To, co dorośli traktują jako teorję — 
podaje młodzież w formie fragmentów, 
tętniących jej własną gorącą krwią. 

Jeden z czytelników pisma ogłasza 
rezultaty ankiety, jaką przeprowadził 
w gronie swych najbliższych kolegów 
Rezultaty te podajemy poniżej w skró­
ceniu. 

„Z 47 akademików, którzy odpowie 
dzieli na pytania, tylko czterech pro-
wadzi normalne życie seksualne. 
Dwóch z nich jest żonatych, dwóch źy 
je „na wiarę" — jeden z robotnicą, dru 
gi z koleżanką. Oczywista, że tych 
dwóch stać na to: mają dość pieniędzy 
na utrzymanie kobiety—towarzyszki. 

Ci czterej twierdzą zgodnie, że 
wraz .z wkroczeniem w normalne ży­
cie płciowe energia 1 zdolność do wy­
siłku umysłowego wzrosła u każdego 
z nich w czwórnasób I znikł rozstrój 
nerwowy, wywołany niedosytem nie­
tylko fizycznym, ale I uczuciowych. 

Z pośród pozostałych 43 niema ab­
stynentów. Dwunastu jest zaręczo­
nych: wszyscy — rzecz dziwna — 
„szanują" zasady i dobre obyczaje i po 
przestają narazie na pieszczotach, któ­
re sami nazywają ohydnemi w swej 
rzekomej zastępczości. Pozatem korzy 
stają z usług kobiet kontrolnych. Z po 
zostałych 31 — jest dwóch homoero-
tów, pięciu onanistów, a dziesięciu ko­
rzysta również z usług płatnej miłości. 
Tylko czterech z tej grupy uważa, że 
to im wystarcza zupełnie. Czternastu 
żyje z kobietami przygodnie, przeważ­
nie z kobietami zamężneml. Na ciężkie i 
choroby weneryczne chorowało z ca- J 
tej liczby siedmiu. 

Wszyscy prawie z tych 43-ch prze 
chodziło okres tęsknoty do miłości 
prawdziwej, a obecny tryb życia za­
częli prowadzić z konieczności, wsku­
tek zorientowania się, że zdobycie Je­
dnej kobiety i połączenie sie z nią u-, 
czuciowo i fizycznie, bez odpowiednich 
warunków finansowych Jest prawie niej 
możliwe: a niemożliwe jest również 
wyrzeczenie się współżycia z kobietą 
wogóle. 

Najbardziej tragiczną i najbardziej 
wymowną jest odpowiedź studenta X, 
który podrażniony pieszczotami swej 
niewinnej narzeczonej, a nie mogąc u-
zyskąĆ z Jej strony zgody na rozpoczę 
cię życia normalnego, szukał uspokoje­
nia w domu publicznym raz jeden tylko 
i zaraża się iuesem, zamieniającym go 
7. młodego, twórczego człowieka o du­
żych wartościach moralnych w łach­
man ludzki, czekający śmierci Jako zmi 
łówania 1 Ucieczki od życia, którego Je­
go młode nerwy znieść nie są w stanie. 

Co do odpowiedzi studentek, Jest 
ich jeszcze zamało (21), żeby z nich 
można było wyciągać jakieś wnioski.. 

Oczywista, że niema w tem nic no­
wego i niema przesady: starsze poko­
lenie pamięta jak owe sprawy wyglą­
dały za czasów młodości i przekonywa 
się, że nie wiele się od tego czasu zmie 
nlło. 

Wyłania się również nie nowa, ale 
dziś tylko śmielej stawiana kwestja 
co zrobić, by było inaczej, by było le­

pie], normalniej?.... 
Odpowiedź na to pytanie jest nie­

zwykle trudna. Tembardziej, że niema 
recepty, ani zalecenia, któreby sprawę 
natychmiast i praktycznie rozwiązało. 
Napięcie, charakter i ciężar gatunkowy 
kwestji płciowej, z jej konsekwencjami 
i pobocznemi zjawiskami, jest tak dale­
ce związany z całym kompleksem wa­
runków społecznych, obyczajowych, 
materjalnych i kulturalnych, że niepo­
dobna jej rozwiązać w oderwaniu od 
szeregu innych problemów. Tem się 
również tłumaczy niepowodzenie tez 
sędziwego Linseya i publicystów z pod 
jego znaku. Reforma życia na jednym 
tylko odcinku, w oderwaniu od cało­
kształtu życia nie może dać poważniej 
szych rezultatów. 

A jednak leży w naszej mocy, cho­
ciażby tylko nieznaczne, przyczynienie 
się do poprawy stosunków w tej dzie­
dzinie. Zdaniem naszem do poprawy 
takiej przyczyni się sam fakt publiczne 
go i jawnego omawiania tych spraw 
z udziałem zainteresowanych, t. ]. mło 
dzieży. Dzięki temu istota rzeczy wy­
zwoli się ze szkodliwej i niezdrowej at­
mosfery tajemniczości, jaką jest otacza 
na, a młodzież nauczy się traktować te 
sprawy bez przesady, zarówno w kie­
runku romantycznym, jak i zmysło­
wym. 

Przez zdarcie maski pruderji i fał­
szu, w jaką się ta sprawa ciągle jesz-
cze obleka — zyskałaby tylko higiena 

! moralna i fizyczna młodzieży, a sam 
j problem — pozbawiony niewłaściwych 
i nalotów — przestałby być źródłem na 
dużyć, ekscesów w najrozmaitszych 
kierunkach, a nawet — często — tra-
gedyj. 

Podjętą przez młodzież dyskusję 
winno społeczeństwo dorosłe obserwo 
wać z największą uwagą i powagą. 

1137 far 

f 6,K«ff 

900 AG* 
842 9 V . 

194 624 ¥ 
7 15821' 

68118 5' 

sekcją naukową stowa-
Y-"t>racuje zawsze jego pro-

jf Hr̂ T°oie inspektora farmaceutycz 
' ^ V ^ wojewódzkiego p. Wiktora 

Si ito^pliwie uroczystości jubileuszo-
v!X S z , e n * a zwrócą uwagę, ogó-

ją, Wzie m [ a ł możność ocenić za-
ii * aptekarstwo łódzkie oddało 

Weczeństwu, 

przed sade 
Wczoraj rozpoczął się w Warszawie sensacyjny 
proces.—Ojciec, syn i dama „do towarzystwa". — 

Rozprawa potrwa KilKa dni. 
Z Warszawy donoszą nam: 
W swoim czasie wielkie poruszenie 

wywołała sprawa nadużyć, popełnio­
nych przez znanego bankiera warszaw­
skiego, Stanisława. Kwinto, przy współ­
udziale syna jego, Zbigniewa oraz se­
kretarki, Gouglerowej. 

Rozprawa przeciwko wszystkim trzem 
oskarżonym rozpoczęła się w dniu wczo­
rajszym przed sądem okręgowym w 
Warszawie. Oskarżonych bronią adwo­
kaci: Niedzielski, Krygier i Kwiatkow­
ski, powództwa cywilne wnoszą r.dw. 
Brokman, Wagner, Białaszewlcz. Hof-
mokl-Ostrowski, Westerska i adw. Za-
ryn, syndyk masy upadłości Kwinty. 

Podczas ustalenia personalij oskar­
żonych wychodzi na jaw, iż 

ZARÓWNO OJCIEC, JAK I SYN — KWIN-
TOWIE, SĄ INŻYNIERAMI, 

MARJA GOUGLCROWA KST OBYWATELKA 
SZWAJCARSKA. 

Powództwo cywilne w imieniu po­
szkodowanego Edwarda Mączyńsklego, 
któremu sąd przyznał prawo ubóstwa, 
wynosi 180.000 zł. przeciwko Zbigniewo 
wi Kwincie i Marjd Gouglerowej z tytu­
łu strat, wynikłych wskutek zapisania 
na nieruchomoścji w Toruniu kaucji w 
wysokośoi 20.000 dolarów na rzecz tej­
że Gouglerowej, oraz zł. 8.000 przeciw­
ko Stanisławowi Kwincie z tytułu przy­

właszczenia danych przez Mączyńskle­
go pieniędzy. 

W sprawie tego powództwa wywią­
zuje silę dyskusja pomiędzy stronami, 

inni poszkodowani ograniczają swe pre­
tensje do 2.000 zl., zastrzegając sobie 
możność dochodzenia reszty na drodze 
cywilnej. 

Jak widać, poszkodowani niezbyt 
wierzą w możność uzyskania stracone­
go majątku, a nie chcą wkładać w wąt­
pliwą sprawę wysokich kosztów. JEDEN 
TYLKO ADW. FIOFMOKL-OSTROWSKI WYSTĘ­
PUJE Z POWÓDZTWEM O 108.000 ZŁOTYCH W 
IMIENIU POSZKODOWANEGO INŻ. SZUKAL-
SKIEGO I MAŁŻ. MALICKICH. 

Jak wynika z toku rozprawmy, po­
szkodowany Mączyński, polak amery­
kański, był niegdyś człowiekiem bardzo 
zamożnym ;! dopiero po welściu w kon­
takt z bankierem Kwintą, któremu zau­
fał — jak się sam wyraził — jako czło­
wiekowi „religijnemu", stracił cały ma­
jątek. 

Mączyński był współwłaścicielem fir­
my „Autopalace", handlującej samocho­
dami firmy Berliet. Następnie Mączyń­
ski sprzedał swe udziały niejakiemu 
Horodyskiemu, który iednak dopuścił 
do protestu weksle Mączyńsklego, sta­
nowiące jego osobistą gwarancję wobec 
firmy. ZA NAMOWA KWINTY MĄCZYŃSKI 
ZLIKWIDOWAŁ POSIADANE W JEGO KANTORZE 

KONTO W KWOCIE 60.000 DOLARÓW, PRZEKU 
ZUJAJC JE NA FIKCYJNE KONTO „PIOTROWSKI, 
CHICAGO". W ten sposób uniknął odpo­
wiedzialności wobec firmy Berliet, nie 
uratował się Jednak przed zachłannością 
Kwinty, który nie wykonywał udziela­
nych mu zleceń i znużył pieniądze na 
własne cele. 

Wiele osób poszkodowanych iest wsku 
tek kombinacyj Kwinty z dolarówkami, 
otrzymywaneml do wymiany na trzecią 
emisję. 

Ze wzgłędu na znaczną Wość mater­
iałów dowodowych, rozprawa zapowia­
da -s-fc na. ^ y ^ ^ ^ ^ + ^ + ^ + ^ ^ j , 

Sala Filharmonii 
CZWARTEK, dnia 25 stycznia o s. 9-eJ wiecz. 
Przewodniczący Wszechświatowe] Egzekutywy 
Związku Sionlstów Państwowców. Członek 
Wykonawczej*) KomHetu Organ. Sjonlstycznej 

MEIER GROSMAN 
(Londyn) 

wygłosi odczyt na temat: 

„WALKA 0 PALESTYNĘ" 
Bilety od 50 j r . do 2.30 zł. ]uz nabywać można 

w kasie Filharmonii. 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś, we witorek, oraz dni naalepnycfo naj­

większy artystyczny i kasowy przebój bieżące­
go sezomui aenaacyjna, pierwszorzędnie wysta-
winoa sztuka J. Tępy ,,Ivar Kreu^er" która 
cieszy się duiem powodzeniem. W roli tytuło­
wej bdwamd Żyteckł 

W próbach pod ii»si,y»euiją J. Szyndlera sstn-
ka Szamławskłsjfo „Żędanz". Będzie to wido­
wisko proeiziiaczwae dla. mftadzfoży. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, we wtorek, o godz. 8.15 wieos. dane 

będzie pełna humoru komedja w 3-ch afldaeh 
G. Borra i P. Gawa/ułta w tłumaczeniu T. Riltoe-
nowej p. t „Złamana Dralbana1', w reżysarji Ka-
jamieinza Opalińskiego. W wykonaniu całego ne-
apołu komediowego. 

SENSACYJNY KONKURS TANECZNY. 
Dnia 27-ićo stycznia b. r. w sali kino-tenibu 

„Cas-lno" odbędzie aię sensacyjna impreza — 
wielki konkurs tameczny z cemmomi nagrodami, 
w którym wezmą udział najlepsze duety tanecz­
ne scen zagraniem ych i krajowych oraz ama­
torzy. 

Wielki konkurs tameczny, który będzie 
pierwszą tego rodzaju imprezą w Łodzi, przewi­
duje dla najlepszego zawodowego duetu dwie 
nagrody oraz dwie nagrody dl* wyróżnionych 
wnatorów. 

DaJsze szczegóły taj sensacyjnej imprezy po­
damy w dniach najbliższych. 

Amatorzy pragnący wziąć udział w kon­
kursie tanecznym mogą się zgłaszać codziennie 
do kancelarii dyrekcji konkursu między godzi­
ną 5 — 7 wiecz. 

Z sali koncertowej. 

L KoroczyAsha i Marceli 
Neumiller. 

Koncert rozpoczęła pianistka p. Ko-
TOczyńska sonatą A dur Mozarta. Wyko­
nanie bez zarzutu: gładka, wdzięazule 
pogłębiona fraza, lekkość i umiar artysty 
ozny; interpretacja na -wysokości zada­
nia.. W utworach Chopina: konoertamit-
ka nic zdołała ogarnąć i całkowicie po­
jąć inwencji dzieł genjałnego romantyka, 
zamiast powiewnej, natchnionej i lekkiej 
tkaniny dźwiękowej, usłyszeliśmy aJbyt 
ciężką, miejscami tylko odsłaniającą 
właściwe oblicze utworu,grę. 

To samo dotyczy Debussy'ago. Bar­
dziej odpowiadał pianistce Liszt, a szcze­
gólnie etjuda E dur Paganiniego. 

Atrakcją koncertu był młodziutki, 
14-to letni skrzypek, Marceli Neuaniller. 
Gra jego posiada juz wcale poważne wa-
łoiy artystycznie i wirtuozowskie: szla­
chetny ton, doskonałą intonację, wdzię­
czna i lekkie staccata oraz całkiem do­
brze rozwiniętą technikę. Interperetacja 
tego młodego artysty obfituje mimo tak 
młodego wieku w szereg swoistych war-
tof- i , głębokie ujęcie, kulturalne i szcze­
re, pozbawione tanich efektów oddanie 
utworu. 

Młodziiutki ten artysta jest uczuciem 
znanego i bardzo cenionego w mieście 
naszem pedagoga prof. Gustawa Baum-
gartena, który słusznie szczycić eŁę może 
ci-iiątfnlętemi wynikami Marcel Neumil'-
ler I:-.-zyjmowany był długo niemilknące-
mi brawami. S. H. 

ZGON PRZYJACIELA POLSKI. 
W Paryżu zmarł w 84 roku życia Maurycy 

Lepi ince, doktór medycyny i wytwórca popular­
nych w Polsce środków leczniczych Zmarły byl 
r.trzerym przyjacielem polaków, zwłaszcza mło­
dzieży polskie), uzupełniającej swe stu dJa na 
paryskich klinikach medycznych, dla które) 
ufundował w swoim czasie stypendja. 

Niejeden z obecnie praktykujących w Pol­
sce lekarzy zawdzięcza zmarłemu dr. Leprin-
r.e'ewi możność studfowania medycyny pod kle. 
runkiem profesorów światowej sławy. 

Dom dr. Leprince'a stał zawsze otwarty dla 
kształcącej się młodzieży polskie], która stale 
7r.aJdowała w nim poparcie tak moralne Jak i 
i-aterjalne, to też szczery żal towarzyszy śmier­
ci tego szlachetnego francuza, przyjaciela po-
Uków. 

JEDZIEMY NA WYSPY KANARYJSKIE. 
Na spotkanie wiosny wyrusza w dniu 5 

kwietnia b. r. okręt ..Kościuszko". Podąży on 
z Gdyni przez Kamał Kilonski ku Lizbonie, aby 
najwcześniej dostać się w strefę wiosennego 
słońca i kwiatów pięknej Portugalii Stamtąd 
iuż tylko dwa dni drogi do Marokka, które w 
ubiegłym roku również na wiosnę odkryte K>-
6tało przez naszą wycieczkę turystyczną na 
..Polonfi'1 ku chwale i radości rosnącej w licz­
bę i siłę polskiej rodziny turystycznej. Stamtąd 
iedzemy przez najciekawsze miasta Miamokka ku 
Wyspom Kanaryjskim. Oto właśnie ojczyzna 
wiosny. Nigdy ich ona nie opuszcza, nieco tyl­
ko kaprysi w porze deszczowej 

Nasyceni słońcem po pięciodniowej podróży 
wylądujemy w Awtwerpji. Stwierdzimy tu z ra­
dością, że w czasie naszej południowej włóczęgi 
wiosna poczyniła ogromne postępy że iw Belgji 
o tej porze roku Jest prześlicznie. Z Antwerpii 
-. Ivnkmy okrętem ..Kościuszko" przez morze 
Północne, Kanał Ktloński do Gdyni. 

Ceny bidetów okrętowych, które nalbyć moż­
na w tutejszym oddziale Wagons-Lits Cook przy 
ul. Ptotóowskicj Nr. 64, w godzinach od 9-«i 
do 30-aj ba* przerwy, wynoszą od zł. 050. 

K r w a w a t r a g e d i a r o d z i n o 
Gdy dwie kobiety nie mogą żyć pod jednym dac^ 

Oszalały z bólu zarzynał i dusił swoją żonę. 
Slub na łożu śmierte lnym. 

(as) O dwuch krwawych tragediach 
roctóinych w domu bezrobotnego Ant­
czaka na Chojnach, pisaliśmy w swoim 
czasie obszernie. 

Antczak godził na życie swej żony, 
dwa razy próbował ją zabić. Jeden ze 
świadków, na wczorajszej rozprawie, w 
której przed sądem stanął Antczak i jego 
matka — moralna sprawczyni piekła, w 
jaki dom jego się zamienił — stwierdził, 
że awantury były u Antczaków „tak sa­
mo, jak wszędzie". — Ów świadek dosad 
nie scharakteryzował stosunki rodzinne 
wśród biednych ludzi, zamieszkujących 
na Chojnach. „Przy pustym żłobie konie 
się gryzą" — mówi przysłowie. Niestety, 
na Chojnach trudno o dom, w którymby 
„żłób" był pełen. To też ludzie gryzą się 
awanturują, a czasem — jak w sprawie 
Antczaka — nawet sięgają po brzytew. 

Andrzej Antczak, z zawodu... bezro­
botny, z kwalifikacji monter i murarz, 
liczy lat trzydzieści jeden. Jego matka, 
Michalina, ma siedemdziesiąt lat, błędne 
spojrzenie alkoholiczki przytępiony słuch 
i głos, który, choć potulny przed sądem, 
zdradza się niekiedy z nutami niebez­
piecznej awanturnicy. Antczakowa nie 
wygląda na swoje lata: nie ma ani jedne­
go siwego włosa. ? 

Antczak oskarżony jest o dwa prze­
stępstwa. Przedewszystkiem o to, że w 
dniiiu 18 maja 1933 r., w mieszkaniu swem 
przy ul. Szkolnej 18, w zamiarze pozba­
wienia życia swej nieślubnej żony, Wła­
dysławy Kurowskiej, poderżnął jej brzy­
twą szyją w kilku miejscach, lecz zamia­
ru tego nie osiągnął, gdyż Kurowska bro 
niła się i uciekła, a rany zadane jej, 
śmierci nie spowodowały i—po drugie— 
Antczak oskarżony jest o to, że 23 sieip-
nia tegoż roku, już przy ul. Tuszyńskiej 
nr. 107, na Chojnach, w zamiarze pozba­
wienia życia Kurowskiej, którą w mię­
dzyczasie poślubił schwycił ją rękoma za 
gardło i dusił. — Tutaj, młodą Antczako 
wą obronili sąsiedzi. 

Antczakowa-matka, odpowiada za 
stałe nakłanianie syna do pozbawienia 
życia żony. 

Niebezpieczny trójkąt 
Antczak żył z Kurowską zgórą pięć 

lat. Mieli dwoje dzieci. Początkowo, Ku­
rowska zamieszkiwała oddzielnie, lecz w 
zimie 1932 r. Antczak sprowadził ją do 
swego mieszkania przy ul. Szkolnej gdzie 
mieszkał wraz z matką. Od tej chwili, 
stosunki między Kurowską a Antczakiem 
zaczęły się psuć. Michalina Antczakowa 
stanęła między obojgiem i w pierwszym 
rzędzie sprzęci wiała się, by 6yn poślubił 
matkę swych dzieci. Na tem tle docho­
dziło bardzo często do awantur — do 
owych „zwykłych" awantur — jak się 
jeden ze świadków wyraził. Podsycany 
stale przez matkę, która w toku owych 
powszednich na Chojnach awantur, wyzy 
wała Kurowską od ostatnich i radziła sy­
nowi, by ją zabił, „a będzie miał 6pokój" 

Antczak wreszcie zdecydował się pójść 
za strasznemi radami matki. 

Osiemnastego maja około godz. 10-ej 
rano, bezpośrednio po nocnej awanturze, 
Antczak zamknął drzwi na klucz, wyjął 
z pudełka, leżącego na ziemi, brzytwę i 
ze słowami: „Glow^ mam tylko do stra­
cenia, a ciebie.... dziś zabijał" — schwy­
cił Kurowską za głowę, przewrócił na 
ziemię i usiłował przeciąć jej gardło. — 
Kurowska broniła się rozpaczliwie, lecz 
pomimo to, Antczak zadał jej kilka cio­
sów w szyję i dłonie. Wreszcie Antczak 
puścił Kurowską. Nim się nieszczęśliwa 
kobieta podniosła, — tą samą brzytwą, 
podciął sobie gardło, 

Kurowska schwyciła 'brzytwę { RZIU.ciła 
ją dio piwnicy, potem wybiegła, ociekając 
krwią, na podwórze i wzywała pomocy. 

Sąsiedzi zaalarmowali policję i pogo­
towie. Stan Antczalka był cięższy, niż je 
go ofiary. Antczak został skierowany 
bezpośrednio do szpitala. Po kuku go­
dzinach, lecznica, dokąd zawieziono Ku-

W dniu 
ukochańszy 

16 b- m. zmarł śmiercią tragiczną w Lublanie nasz naj-

b. p. D a w i d Z e l c e r 
ABSOLWENT GIMN. SPOŁECZNEGO, STUDENT MEDYCYNY 

PRZEŻYWSZY LAT 23. 
Pogrzeb odbył się na miejscu. 0 strasznym tym ciosie zawiada­

miają, pogrążeni w nieutulonym żalu: 

Rodzice, rodzeństwo i rodzina 

Samobójstwo 15-lefniego ucznia. 
Przyczyna desperacji nie została ustalona. 

• W domu przy ulicy Marysińskiej 13 
zamieszkuje woźnica Skonieczko wraz 
z żoną i synem, Władysławem, liczą­
cym lat 15, uczmienj jedne! ze szkół po­
wszechnych. 

W dniki wczorajszym Władysław 
Skonieczko oświadczył rodzicom, iż 
jest chory 1 nie może pójść do szkoły, 
wobec czego woźnica wraz z żoną udali 
słę do pracy, pozostawiając syna same­
go w domu. 

Gdy małżonkowie Skomieczjko wró-
oUH do domu, zastali drzwi zamknięte, 
przyczem na pukanie nikt nie odpowia­

dał. Zawezwali więc ślusarza, który 
otworzył drzwi. Gdy małż. weszli do 
mieszkania oczom ich przedstawił sie 
straszny widok. Na łóżku leżał nieprzy­
tomny ich syn, z ust jego toczyła siię 
piana. 

Zawezwano niezwłocznie lekarza po­
gotowia, który stwierdził otrucie kwa­
sem solnym w celach samobójczych. 

Młodocianego samobójcę przewiezio­
no niezwłocznie do szpitala okręgowego 
Ubezpieczalni społecznej przy ul. Zagaj-
nlkowej. Stan jego jest groźny. 
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GRAND-KINO 
Dz iś p o w t ó r z e n i e 

p r e m j e r y ! 
Początek o godz. 4-eJ po poł. 

LII! HI! 
Czarujący romans dwo)c;a kochanków różnych ras 

Gorzka Herbata Generała Yen 
Barbara S t a n w y c k , Ni la A a t h e r w rolach głównych. 

Nadprogram: Aktualności krajowe. 

Romans Mańki Greszyno] 

* 2 mewi 
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P o i n W S . Z C 

• W st\ V 

* PRZYP 
" CALK 

Sowklno 

CPORR 
rowską, skierowała I ją do W" k 
szpitala. , JHOZYRR 

Następnego dnia, fi^.-^r^iA „ 
b. ciężki. Lekarze nie rnieb CMI|sz»i 
czy uda się go utrzymać P ^ ^ J P U - f ^ 
tych warunkach, odbył się w '"jT śca 

dramatyczny Ś J J 
nie połączyli się OBOJE w ot 
węzłem dozgonnym, TO teraz 
czu śmierci — połączyli się 
kotrwałym — do jego ZGONUI 
nastąpić lada chwila. 

Antczak wyzdrowiał. 
dzięki temu, że nie zawsze vj£ 
napewno — była swatem K" 
Antczaka, Oboje wyszli ze 
jako legalne małżeństwo. Z— 
kanie, ale mama Antczakowa • 
powała syna. Nie przestała I°, , 
mawiać, by z żoną „zrobił ko f^ j 
niej Antczak bił swą konkubin 
maltretował żonę. — Gdy dn*9* 
trzeciego sierpnia młoda i s ^ u \ 
kowe sprzeczały się jak ZWY* 
drzeij Antczak znów ze ^ o y / ^ J : 

z tobą musi być koniecI" pod u 
ny. Matka dodawała mu otu<^ 
byś ją zabił — mówiła — kilka " 
dzisz, a będziesz szczęśliwyl"« 

Kurowska uciekła DO sąsł8"? »-..Y0 

czak dogonił ją tutaj i usałoW* j [st w j e r

D . 
Jednak sąsiedzi obronili nies#*\ Pili ̂ c 

Po tem zajściu, Antczak i 1^ L \ 
zostali osadzeni w areszcie. | UQĘ 

Przed sądem Antczak s k ł ^ to w 

nia tonem niezwykle patety«^L " r 2ej^ 

lami ma się wrażenie, że o f i ^ ^ ^ c 
opowiada swych własnych p f ^ j j NJIE ^ 
siąkniiętych krwią jego i żony^ łe$2 t y * 

recytuje jakieś dzieje dawno ̂  "'e byłj 
wieilce heroiczne. , S&\^ 

Między dwiema kobi?lt iak' 

»ii • J O d a r 

1'Praw; 

U A ix 
IEDN 

YCHB 

J S M , 

wet 
Kobiety nie mogły się P^^^^K!0 W 
t dwa razy się pobiły — IA. JJJ-l NA 

bez powodu, o byle co. A on j ^ ł ^ y s t k 
niemi. Było mu wstyd, że u ^ { ł l ^ 
mu takie rzeczy się dzieją. L u ^ 
ii, hańbę jego wynoszono N*' 1 1^ I tau^CZl 

cze bardziej mu było wstyd r 4 ba 
odeszła od niego, bo nie mofP^ (JE

S L̂PI 
mać z matką. Gdy ją do d 0 1 1 1 ^^ },'F!2EC 
dlził — wszystko zaczęło ste.jL' ^ EH ( 
ku. Gdy .się zwracał do maitki')^ (̂Ro j e 

kłóciła z synową — usłyszał owjj: ^ 
„Nie ucz mnie rozumu. Ći, co ""^IJ 
U, już dawno pomarli!'" Więc tfjj* S Prai 

CZEĆ, A NAWET MOŻE i SŁUCHAĆ,̂  J SPR 
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zatem — on — Antczak — tfWU 

nie był zadowolony z jej VJ- 2 I C 

tem tle też się awanturowali, FJJF% ^. 1 
razem — nie chciał jej udusić , V. Ąic 
ciągnął do domu, żeby wróoS^j l ku!?[i 

Stara An-tczakowa nie 9 * % $ ^Su^ 
do niczego. Zapiera się i Pan*, fc? 
wołuje na świadka, że „tak" j * ^ ^ '^„ j^ ' ' 
Co chwila mówi: „Brcń Boźel r. 2 E S] 
Bóg zachowa!" Do n i c z e g o £ j NA ̂  
nie namawiała, nigdy złem dfy' *k | * 
wyraziła się o synowej, — J 3 ' , ^ 1 î HJŁ^ 
niech Pan Bóg zachowa! — D ĴN*. J tij.?'! 
tura wynikła na tem tle, ie y 
miast z czcią słuchać słów *K ł 
chanej — odwrócił się i wyP1* J t̂y^u 
kretnde. ff^SI. o 

Żona zrzeka się oskarżeń*?' 
Nieliczni świadkowie orpis,U1^| 

obu zajść. Stara jest bardzo k . 
je i spokojnym ludziom przej^ 
I właśnie świadkowie, dkr*1' 
awantury u Antczaków, jako 

Podczas przerwy, żona P° 
ławy 0'skarżonyoh i podaje ołr^ 
Wszyscy troje płaczą 

W ostatniiem słowie, o s , ^ ^ « ^ 
si sąd o wz,ględlność. Nabawił^^ 
gruźlicy, jest chory ł już nap*"*^ 
domu zapanuje spokój. ' 

Sąd skazał Antczaka na ' " j f i 
nia za piierwsze przestępstw0, 
roku — za drugie. Wobec 
sąd skazał go łącznie na rok ^ j j f 

Starą Antczak ową sąd 
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urjer Handlowo-Przemysłowy 
ł ó d g K i e g o o k r ą g l i w ł ó M c i B n l c i c g o . 

yłuacja w handlu galanteryjnym. 
^Potniemy wzrost konkurencji.—Sklep galanteryjny jako środek ratunku.—Mężczyzna — 
fS2ym klientem. — Ko nkurencja handlu ulicznego. — Wzrost popytu na wyroby droższe. 

Uży kapitał obrotowy warunkiem powodzenia. 
h J e P^obno prawo serji, nieuch 

gontii 

era 
i ze 
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TYSZILF^ Y M I ERNE, WYMYKAJĄCE SIĘ z 
E I L F'C] KONTROLI PRAWO KOLEJNOŚCI 
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siQ WV rtlv

 \v n i a t a o n o P o m i m o ' a r a c z e J 

t̂ti 4 m logicznym przewidy-
^ J P T 7 I R A R Z A s k " tk i bez widocz-

roe ^ % i y , P a d k °wość owego „prawa 
V i. 

toi 

N .AIKOWICIE ELIMINOWAĆ JE Z ZY-
UAARCZEG0, KTÓRE RZĄDZONE JEST 

l^isto^^j- Prawami twardej rze 

na ilość miejsc sprzedaży, zróżniczkowa 
nie cen, ciągłe Ich wahania — dezorien­
tują panie. To też zanim zdecydują sie 
na wydatek, obejdą szereg sklepów, po­
równają ceny, obejrzą towar i następnie 
operują całym arsenałem argumentów, 
mających przekonać kupca, że u niego 
jest za drogo. Wiedzą, gdzie ceny są o 
20 groszy niższe, jaki gatunek towaru ja 
kie ma wartości, 

j a w a m i iwarue j i^e- A przy tem nie kupują wiele. Karna-
ukowa ^ ainyc,ci- opierającej się na dwu kar- wał nie wytrącił Ich zupełnie z pełnej 

ni^ H i e r i "lamentach: podaży i po- spokoju równowagi. Nie kupują! Pończo 
v!!n«'/ W h h dlaczego istnieją okresy, szek — nie warto, bo obecne długie suk-^nlur$ Sv J z adnej widocznej potrze nie i tak zasłaniają nogi, przeto pończosz 

^ v ^ów u d z i e s i a t k i nowych banków, jka wystarcza na dwu i trzykrotnie dłuż 
wymiany, dlaczego 

k * * * * * ^ uS z a z wyczaj dość krótkim 
: .6*a15S33 ^ k i e r ? P u i ą

 0 n e miejsca nieuchron-
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 k t óre zkolei znów zamie 
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 n a sklepy z czekoladkami, 
7 ^ t2tbv!> a r tykulami równie pierwszei 
liwyJ « ^ jo s e r i i V z y z b y z a t em i tu działało 
0 SAS**?', %B' J 1; 

usaiowa* j r„ * orać je na serjo, to należa-
1 nies^, k\ w ' , r a z i c , że obecnie objęło ono 

' ?p'ywami a>aik J 
zeie. 
ik sk^ •Hel galanterią 
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 I )f2ei^ a 3 '? s t r z e iszej formie. Wystar-
że otWh«. że : . l ę u l i c a - by nabrać przeko-
rch "stkie , Pomysłowość kupiecka i 

źany>> 'es z t v

w°lne kapitały -w''tej branży 
—« w--* utonęły. Niema domu, w któ-

szy okres czasu niż dawniej. Bielizna? 
Dzisiejsza jedwabna bielizna tak łatwo 
się pierze i nie wymaga prasowania, że 
dwie, trzy sztuki zastępują całe dawniej 
sze wyprawy. Chyba więc rękawiczki, 

€ 1 -©M i so p R c g m ^ Ę I N ® , 

dawno ^ | 1 lHv ł f tK" ' 

i "leska J?y s k , e P " z galanterją dam-
~HWt*law; V z i e c i e c a - A jeżeli przypad-

1 5fc*as ?is k a i"lenicy sklepu takiego 
•>k 9<W?> w K?CT* n i e otworzono, to „ «lb r a.m i e

 wędrowny handlarz 
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Na wczorajszem zebraniu Kletdy walutowo-de 
wizowe] w Warszawie tendencja dla dewiz by­
ła słabsza, przy obrotach zwiększonych. Bank 
PoJski placil za banknoty dolarowe 5.49. Noto­
wano kursy dewiz: Belgia 123.88 (-1-3), Holan­
dia 357.65, Kopenhaga 124.40 (—10), Londyn — 
27.80. Nowy Jork 5.54. Nowy Jork - kabel 5.56— 
5.55 (—1). Paryż 34.88, Praga 26.33 (—4). Szwa] 
catja 172.22, Wiochy 46.69. Tranzakcje dokona-
fie a'rfllenotowrvne:' dolartśirKfeóto>l?!cóvvym po kuri 
sle 210.75. W obrotach prywatnych: marka nie-
mięcka 2J0.jp,,^zr\^iflg ,aus.trlaoki(Sią (—50), frank 
szwafcarski 172.10, korona czeska 25.20, dolar 
gotówkowy 5.51,50, dolar ztoty 8.97,50, rubel 
srebrny 1.44. rubel zloty 4.63,50, bUon 0.68. 

AKCJE. Na rynku akcylnym obroty Ijyły ma 
te, przy tendencji utrzymanej. Notowano: Bank 
Polski 84 — 84,-25 (—100). Lilpopy 10.70—10.85 
(+25) , Starachowice 10.25 (+10). Tranzakcje 
nienotowanc: Haberbusch 39.50 (—50). Węgiel 
9.50. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów pro 
centowych tendencja byta nieco mocniejsze, — 
przy obrotach niewielkich. Notowano: 3 proc. 
budowJana 40.90 — 41 (4 25). dolarowa 51 — 
51.50 (—15). 4 proc. inwestycyjne 106 (+75). 5 
proc. konwcrsyjna 54.50, 5 proc. kol. 50 (4-25), 
6 proc. doi. 61 — 61.25 (+75), 7 proc. stabiliza­
cyjna 56.75 — 57.25 ( 4-50). odcinki po 500 doi. 
57.50 — 57.75 (+50), 4 i pól proc. ziemskie 49.25 
(4-25), 7 proc. ziemskie doi. 40.13 — 40.25, 4 i 
pól proc. Warszawy 57.90 (+90), 3 proc. War­
szawy 52.88 — 53.25 — 53.13, 8 proc. Łodzi 50. 
Tranzakcje nienotowane: 7 proc. staibil. odciraki 
po 100 doi. 61.50 (+50), 10 proc. kol. 101.50. 8 
proc. dillonowska 73. 7 proc. warszawska 53.50, 
5 proc. Warszawy 63.50, 5 proc. renta ziemska 
53. 3 proc. renta ziemska 85.25. odcinki po 100 
złotych, 10 proc. Radomia 41, 6 proc. obligacje 
Warszawy 6 em. 51.50 (+75). 
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ki pani, bieliznę mężczyzna kupuje może 
rzadziej, natomiast zazwyczaj w więk­
szych ilościach. Wszystko to sprawia, 
iż w dziale galanterjl męskiej jeżeli nie 
obroty, to zyski są z pewnością więk­
sze. 

Aby jednak ściślej określić sytuację 
w tej dziedzinie handlu, należy osobno 
przyjrzeć się handlowi galanterją tań­
szą i gorszą oraz lepszą a droższą. 

Wbrew przewidywaniom, w pierw­
SZEJ kategorji sytuacja jest znacznie gor 
sza. Wpływa na to, tak jak w galante-
rji damskiej 

silna konkurencja 
— zakładanie coraz to nowych sklepów, 
wreszcie handel uliczny, obejmujący 
przeważnie galanterię męską. Uderza on 
w sklepy niezmiernie boleśnie, odbiera­
jąc im 30 do 50 procent obrotów. Winę 
ponosi tu w dużej mierze sam przemysł, 
który nie licząc się z interesami swych 
poważnych odbiorców, popiera handel 

. uliczny, dostarczając minimalne nawet i-
W dn.U wczoraiszym na łódakim rynku WA- U/.J TNWNRN nr> r p m r l i f a h r v r * n v r ł i Ci 

lutowym w godzinach rannych za dolara ptaco- 1 0 S C 1
 t o w a r u PO CCliacn LABRYCZTIYCN. U -

no 5.48, żądano 5.50 Po gieldiic warszawskiej CZYWISC.e, W tycll WARUNKACH handlarz 
kura zlokka się wzmoenrł do 5.5o w pkceniu uliczny, nie ponoszący żadnych kosztów 
i 552 w żądaniu. Bank Polski płacił 5.46. KUK handlowych, nie opłacający podatków. 
czd:ów wyniósł 5.54 i kabla 5.56 (bor zmiany : f s r ) e r j n l n i p prnVnvrn Wnnk-TIRONTPNI 
w «iosun,ku do notowań z soboty ub tygodnia) f s 1 specjalnie: groźnym KonKtircntcm 
Obroły dolarami małe przy n.ikłem zaofiarowaniu dla sklepów. Wywiązuje Się Walka, któ 

- PJtal^^' Tfdfww ^pgkojna. , Mi'«, rą znamionuje chwlejność i zniżka cen, 
ftonty 'pjłzy tćndcncn ufrzymąneirz..odcie- pogłębiona jeszcze walką konkureiłcyj-fei^^gft^l^Wfel^ mnożących się coraz liczniej sklę, 

dencji uległa wczoraj manka niemiecka przy PÓW-
kursie 209.5 w płaceniu i 2io w żndaniu (,prze- Niema tego w dziale galanterii lepszej. 
85 WyAiS. 2 ' 1 0 oo 5 ) o r ^ s z - y ' Mniejsza ilość firm. PROWADZĄCYCH han-
06 atifiiT acki vs w ptaconui i 90 w badaniu. 1-1 1 1 1 1 . . 1 . 

r«,i„„v •was w *".£,(,;',del wyłącznie lub przeważnie wyższem: 
gatunkami towarów, znacznie łagodzi 
WALKĘ konkurencyjną, zaś konkurencja 

ale przy lepszych gatunkach to już jest 
luksus, na jaki niełatwo się zdobyć! 

Panie nie lubią, bo nie mogą kupo­
wać, ale za to tem chętniej oglądają to­
wary, niestety, chwilowo niedostępne 
dla ich kieszeni. 

— Ruch jest, owszem, nie można na 
rzekać, tylko pieniędzy nie widać — la­
pidarnie ujął sytuację znajomy kupiec-

Tak jest w handlu galanterją damską. 
A W GALANTERJI MĘSKIEJ? 

Klienta - mężczyznę kupcy zawsze 
uważają za „łatwiejszego". Nie jest taki 
drobiazgowy, jak kobieta, nie umie się 
tak świetnie targować, no i nie zna się 
tak na towarze, jak pani. Już choćby to 
tylko daje handlowi galanterją męską 
pewne plusy. Pozatem mężczyzna, — 
zwłaszcza kawaler, nie zaceruje sobie 
skarpetki, lecz kupi nowe. Krawat nie 
da się przerobić tak, jak tualetowe dodat 

93 
Franlk francuski bez zmiany 34.85 w płaceniu j 
i 35 w żądaniu, szwajcarski 171.75 w płacem/IU 
i 172 w żądaniu. Obroty walutami małe. 

Złoto wykazało złekka mocniejszą tendencję, 
przy kursie rubli 4 63 w płaceniu i 4.65 w żą­
daniu i dolarów 8.96 w płaceniu i 8.98 w zada­
mi. Zaimterosowarnie złotem nadal nikłe. 

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA, 
Wozorafsze notowania łódzkiej giełdy zbo­

żowo -towarowej za 100 kg loco Łódź: żyło 
13.75—14, pszenica 20.75—21.25, jęczmień prze-
miałowy 13—13.50. jęczmień browarowy 15̂ — 
15.50, owies jednolity 12—12 50, owrles zwierany 
11.75—12.25, mąka żytnia 65 proc, 21.50—22.50i 
mąka żytnia 60 proc. 22 50—23.50, mąka psacn-
na 32—34 otręby żytnie 8.75—9.25, otręby pszen 
ne 9.75̂ —'10.25, otręby pszenne grube 10.25— 
10 75, rzepak 47—49, wyka latowa 14—15, groch 
rolny 19.25—20.25, groch V*atoria 26—29, pe-
luszka 14—15, koniczyna czerwona 170—190, 
koniczyna biała 70—199. 

Upadłości i układu 

•fi] °$zł/t 
4nicb. r\T Jasnych, wreszcie— 

k o n f i ^ c i e . tani kupcy ze 
S'C d? r e n c-yjrrych muszą do-

- I l 0 D s 2 e

u o tych nieracjonalnych 

n ! 8 « B ! ą z e s t r a t a m i 
^Pływa jednak zupełnie 

J e s t 0 / ^ ' Klientela, zwłaszcza 
Hz[ O

o a r d z 0 o s t r o ż n a j oględna, 
akupy g ai anterji. Ogrom-

W-marcu ub. roku na żądanie 5-clu 
wierzycieli ogłoszono upadłość Gurtli 
Kalińskiiej, właścicielce sklepu gaJlante-
ryjmego przy ul. Nowomiejskiej Nr. 19 
(hala Dobranicklch). 

Sąd zastosował względem niej przy­
mus osobisty, zwłaszcza. Iż Kalińska 
zamierzała wyjechać do Palestyny, f i­
gurując na liście osób udających się 
tamże w dniu 21 marca 1933 r. 

Upadła jednak zdołała się ukryć i 
kurator nie mógł jej aresztować. 

W dniu 11 stycznia pełn. upadłej wy-
stąpdł z wnioskiem o udzielenie jej listu 
glejtowego na 3 miesiące, któryby po­
zwolił Kalińskiej na swobodne komuni­
kowanie się z wierzyolelami. 

Sąd jednak podanie o glejt pozosta­
wił bez uwzględnienia. 

*» * 
W sprawie ogłoszonej przed rokiem 

upadłości Rajnholda Hoffmana, właści­
ciela fabryki pończoch przy ud. K i M 
slkiego Nr. 94, w pierwszym terminie 
sprawdzenia wierzytelności1 zgłosiło się 
zaledwie 8-miu wierzycieli na ogólną 
liczbę 29. Obecnie zarząd masy wystą­
pił z wniioskiem o wyznaczenie dodat­

kowego dwutygodniowego terminu 
zgłoszenie pretensyj wierzycieli. 1 

Sąd przychylił się do wniosku 
rządu masy. 

na 

za-

* 
Również w sprawie upadłości Banku 

Spółdzielczego w Koluszkach wyzna­
czony został dodatkowy 1-tygodnlowy 
termin sprawdzenia wierzytelności. 

** 
• 

Kura+cr masy upadłości Ernesta 
Szmcllera, wykonując wyrok Sądu, o-
glaszający upadłość, przybył z komor­
nikiem na miejsce, gdzie stwierdził, iż 
farbiarnia upadłego prowadzona jest 
systemem zarobkowym, znajd».le się o-
becnie w ruchu i posiada znaczne par­
tie towarów obcych na wyrobienie. Z 
tego też względu nie opieczętował far 
biarni i zvrócił się do Sadu o wydanie 
mu odpowiedniego zezwolenia na nie-
opieczętowywanie i zezwolenie na dal­
sze prowadzenia fabryki systemem za 
robkowym. 

Sędzia Komisarz poparł powyższy 
wniosek, który w dniu dzisiejszym bę­
dzie rozpatrywany na sesji sadowej. 

ulicy nie daie się tu już zupełnie lub pra 
wie zupełnie odczuwać. Dzięki tym — 
sprzyjającym warunkom — ceny galas! 
terjl droższej wykazują mniej więcej oć 
roku dość trwałą stabilizację, zapewnia-' 
jąc tak ważnemu w handlu czynnikowi, 
jaką jest kalkulacja, znaczną równowa­
gę. 

Ponadto w tej kategorji firm kontyn 
gent odbiorców pomimo kryzysu nietyl 
ko nie uległ zmniejszeniu, lecz raczej wy 
kazuje pewien wzrost. Klientela, znie­
chęcona ciagłemi wahaniami cen i jakoś 
ci galanterjl taniej, stopniowo przechodzi 
do wyższych gatunków, woląc kupować 
rzadziej, ale lepsze rzeczy-

Pozatem firmy duże zazwyczaj nie 
ograniczają się do samej galanterii lecz 
prowadzą również sprzedaż wyrobów 
konfekcyjnych, obuwia, kapeluszy i t. p., 
powiększając w ten sposób swe obroty 
w ramach tych samych kosztów handlo 
wych. Dzięki tej umiejętności opanowa­
nia sytuacji i dostosowania się do zmie­
nionych warunków, zasobne firmy galaii 
teryjne stosunkowo dobrze przetrzymu­
ją kryzys i nawet zdołały 
ZWIĘKSZYĆ SWA DOCHODOWOŚĆ. 

W obecnych warunkach zasługuje.to 
na podkreślenie, dowodzi bowiem, że tyl 
ko posiadanie względnie dużego kapita­
łu obrotowego zapewnia utrzymanie się 
na powierzchni. 

Potwierdza to również nasz pogląd, 
że obecny pęd do zakładania słabych fi­
nansowo firm galanteryjnych nie ma u-
zasadnienia ani w sytuacji koniunktury, 
ani nie posiada dostatecznych podstaw, 
by stać się czemś więcej niż przemijają­
cym przejawem „prawa serji". 

R. Ma — wicz. . 

http://2J0.jp
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RAOJA. 

WTOREK, dnia 23-fo stycznia. 
7.O0—7.05: Sytfaał CUM ł pieśń „Kiedy rinnc 

wołają zorze". 
7.05—7.20: Gimnaatyka. 
7.20—7.35; Muzyka z płyt. 
7.35—7.40: Dziennik poranny. 
7.40—7.55: Muzyk* z płyt. 
7.55—8.00: Chwilka goepodarstwa domowego. 
8.00—8.05: Odczyt, progr. na dzień bieżący. 

8.05—11.40: Przerwa. 
11.40—11.50: Codzienny przegląd pracy polskiej. 
11.50—11,55: Wiadomości bieżące. 
11.57—12.05: Sygnał ozaen i Waresawy. Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.30: Koncert orkieetry Jamowe) Wie­

sława Wilkosza. 
I2.30r-12.33: Wiadomości meteorologiczna. 
12,33—12,55: D. c. koncertu jamowego, 
12.55—13,00: Dziennik południowy. 
13.00—15.25: Przerwa. 
15.25—15.30; Władomołcł o eksporcie polskim. 
15.30—15.40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han-

dlowef w Łodzi. 
15.40—16,25: Fragmenty Z dramatu muzycznego 

„Tristan i Izolda" — Ryszarda Wagnera. 
16.23—16.40: „Skrzynka P.K.O.". 
16.40—16.55: „Kącik jjęzykowy" — prelegent 

Stanisław Stońaki. 
16.55—17.15: Jaizz na dwa fortepiany w wykona -

oiiu Leona Boruńskiego i Henryka Warsa. 
17.25—17.50: Polskie pieśni w wykonaniu Ha/li­
ny Dudiozówny. 
lv.50—18.00: Repertuar teatrów 1 komunikaty 

łódzkie. 
18.00—18.200: Odczyt p. t. ..Piętnastolecie eokol-
niotwa ogólnokształcącego" — wygłosi dyr. M*r-

jam Mendy*. 
18.20—19,00: Recital wiolonczelowy Kazimierza 

Wiłkomirskiego. 
19.00—19.05: Odczytanie programu na dzień na­

stępny. 
19.05—19.25: Rozmaitości. 
19.25_19.40; Feljeton aktualny. 
19.40—19.47: Wiadomości sportowe. 
19.47—19.55: Dziennik wieczorny. 
30.00—22.30 ..Hrabina Maóca" — operetka Hen­

ryka Kelmoma. 
W przerwie „Żałosny tlirf' — fragment z po-

wiieseł p. t. „W«elki Szlem" — Magdaleny 
Samozwaniec. 

22.30—23.00: Muzyka tameczna z kaw. „Italia". 
23.00—23.05: Komunikat meteorologiczny dla ko. 

munikacji lotnicze! i komun, policyjny. 
23,05—23.30. Dalszy ciąg muzyki tanecznej z 

kawiarni .Italia". 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.20. BUKARESZT. Koncert symfoniczny. 
20.50. MEDIOLAN. „La cltta rosa" — ope­

retka Ranzata. 
21.00. PARYŻ. „English Schód" — ko-

medja Adrjana Vely. 
21.00. RZYM. Transmisja z Opery. 
22.10. HIHERSUM. Koncert symfon 

Zycie społeczne. 
Z RADY GRODZKIEJ B.B.W.R. w LODZI. 

Dnia 19-go stycznia b. r. odbyło sie zebra­
nie sekcji społecznej przy radzie grodzkiej B.B, 
W.R. w Łodzi pod przewodnictwem wicepreze­
sa rady grodzkiej B.B.W.R. płk. Stanisława Wa-
laiwskiego 

Przy licznym udziale zebranych omówiono 
sprawy organizacyjne, społeozne oraz podzielo­
no sekcje na podsekcje, poczem prezes pik. Wa-
ławaki odczytał zebranym skład prezydium 
sekcji, zatwierdzony przez rade grodzką B.B. 
W.R. 

Skład sekcji przedstawia sie następująco: 
przewodniczący — wiceprezes płk. Walewski, 
wiceprzewodniczący — płk. Abłamowioz, sekre­
tarz — K. Baster. 

Na tem posiedzenie o godzinie 12-ej za­
kończono. 

ZEBRANIE KOŁA TATERNIKÓW. 
Dziś o godzinie 20-ej w lokalu Stowarzy­

szenia Aptekarzy przy ulicy Główne) Nr. 50 od­
będzie się zebranie klubowe Koła Taterników. 
Porządc-k dzienny zebrania przewiduje pogadan­
kę ilustrowaną przezroczami z Tatr. Zarząd Ko­
ła nłniojszem uprzejmie zaprasza na powyższe 
zebranie wszystkich członków Towarzystwa 
Tatrzańskiego. 

ZARZĄD ŁÓDZKIEJ IZBY ROLNICZEJ. 
W wyniku wyborów odbytych na posiedze­

niu rady łódzkiej izby rolniczej do zarządu fefcy 
wybrani zostali: inz. Zb. Wilski, J Kałuiki, po­
seł Fr. Plocek Fr. Bartczak, F. Kairśndd, NOT. 
T. Szpunar i Jf. Zctflicki. 

D y i u r u o p i e k . 
W dniu dzisiejszym dyżurują ewtekif J. Ko-

prowakiego (Nowomiejsk* 15) S. TrawkowskieJ 
(BrzeziJńska 56), M. Rozenbluma (śródmiejska 
Nt 21) M. B*rto«zew«IW»go (Piotrkowska 95), 
J. Kłupty (Kątoa 54) i L. Gzyńakieigo (Roki-
ojńska 53). 

W , I Z O. 
DaU, we wtorek, dnia 23-go b. m„ o godzi­

nie 5-ej po poł w lokalu własnym pwy ulicy 
Sienkiewiozta Nr. 26, odbędzie się wykład p. 
Kruszyńskiej n. t. ..Porządek w goapodsjrstwie 
domowem". 

niiiiiH 
Nieście pomoc 

najbiedniejszym 
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P u n k t y l e k a r s k i e w f a b r y k a KI 
ma utworzyć Ubezpleezalnia łódzka. — Deleg^' 

robotn ików u dyrek tora Dworskiego. 
(i) Mamy do zanotowania bardzo in­

teresujący fakt samorzutnego wystąpie­
nia robotników w sprawie reformy ubez­
pieczeń społecznych. W dniu wczoraj­
szym do dyrektora ubezpieczalni społe­
cznej w Łodzi p. Dworskiego zgłosiła się 
delegacja robotników zakładów przemy­
słowych I. K. Poznańskiego. Delegacja 
przedstawiła pełnomocnictwo, podpisane 
przez wszystkich robotników fabrycz­
nych i wysunęła następujące postulaty: 

Robotnicy uważają, iż nie są w 6tanie 
płacić za porady lekarskie i lekarstwa. 
Zarabiają oni zbyt mało, by mogli sobie 
pozwolić na dopłatę nawet tych gro­
szowych sum i utrzymanie tvch opłat 
zmusi ich do ZREZYGNOWANIA z po-
mocy lekarskiej. 

U 
Delegaci prosili wobec tego, by za­

rząd ubezpieczalni społecznej niezależ­
nie od akcji, jaką prowadzą związki za­
wodowe w Łodzi, zwrócił uwagę miaro­
dajnych czynników, iż wprowadzenie 
opłat w chwili obecnej, może mieć ujem 
ny wpływ na zdrowotność najszerszych 
mas, 

Następnie delegacja wysunęła jeszcze 
jeden projekt. Chodziło im o to, by robot 
nicy w fabrykach, zatrudniających po­
nad 500 ludzi, mieli pomoc lekarską na 
miejscu, a nie musieli udawać się na 
punkty lekarskie. Ponieważ zarządy fa­
bryk chętnie oddadzą pomieszczenia na 
urządzenie ambulatrojów lekarskich, 
wskazane jest, aby tam właśnie zostały 
urządzone punkty, w których urzędował 

by lekarz i felczer,. Delegaci 
iż wobec możliwości nieszczęślw 
padków w fabrykach, spraw* 
pierwszorzędne znaczenie. 

, i o4 
Dyr. Dworski w odpowiedz* 

czyi, iż zgadza się chętnie na P ^ i 
nie niektórych punktów lek8" 
fabryk, by robotnicy mieli Pjj 
miejscu. Sprawa ta będzie zre*" 
w ciągu najbliższego czasu. Co** 
tyczy dopłat do wizyt lekarski^11 i( 
ubezpieczalnia społeczna mu 5 1 V' 
wać zarządzenie władz wyższy6"'! 
ona poprzeć robotników, którz)'' 
winni 6ami w tej sprawie intern 
w Warszawie. 

Ulgi dla właścicieli nieruchomość 
W jak i sposób będą zredukowane podatki — docM 

dowy i od placów niezabudowanych. 
(i) W dniu wczorajszym delegacja sto­

warzyszeń właścicieli nieruchomości w 
Łodzi, udała się do Izby sJ:arbowej w 
sprawie zmniejszenia podatku dochodo­
wego. 

skarbową reprezentował naczelnik Su­
charze wski. 

Delegacja wskazała, iż w roku bieżą-
; cym większość właścicieli nieruchomości 
musi przeprowadzić urządzenia kanaliza 

W konferencji, jaka odbyła się w lej | cyjne i wodociągowe w swych domach, 
sprawie, wzięli udział z ramienia właści- j wobec czego nie będzie mogła płacić po 
cieli nieruchomości pp.: Bartczak i Gra-1 datku dochodowego w dotychczasowej 
bowski, z ramienia magistratu — inżynie wysokości. Proszą wobec tego o poczy-
rowde: Filipowicz i Gabczyński, Izbę • nienie im pewnych ulg w ten sposób, że-

Bił i wyzyskiwał kobiety 
Sąd skazał tego alfonsa na 3 lata więzienia. 
(as) Na ławie oskarżonych ftasiad} 

w dniu wczorajszym" Stanisła w KazT-
mlerczak — w kołach kobiet kontrol­
nych i wśród mętów znany pod pseudo 
nimem „Brzezina" — oskarżony o to, 
że czerpał zyski z nierządu i namawiał 
kontrolną Ewę Joachimiak do kradzie­
ży. 

Jak zwykle w takich wypadkach— 
rzecz wyszła na jaw dzięki doniesieniu 
eksploatowanej i maltretowanej dziew­
czyny. 

Czwartego listopada Joachimiak za 
meldowała, że od trzech lat jest „Brze 

zina" jej „kochankiem". Że zmusza Ją 
do uprawiania prostytucji, zabiera ca­
le zarobki, a gdy, uważa, że dostaje ma 
ło — bije ją i każe iść kraść. W dniu, 
w którym nieszczęśliwa kobieta zgło­
siła się do władz ze swą skargą — Ka 
zimierczak zabrał jej dwadzieścia zło­
tych, pobił dotkliwie 1 domagał się 
większej sumy, choćby miała być zdo 
byta drogą kradzieży. 

Sąd rozpatrywał powyższa sprawę 
przy drzwiach zamkniętych. 

Kazimierczak skazany został na 3 
lata więzienia. 

Ostatni akt dramatu Stawiskiego. 
W krytycznej chwili najbliżsi ludzie 

oszukali go 
Dziennik „Liberte" podaje szczegóły 

ucieczki Stawiskiego z Paryża do Cha-
monbc i jego ostatnie chwile: 

Dn. 23 grudnia ub. roku p. Stawiska 
została telefonicznie wezwana do jed­
nej z kawiarń koło Trinite. Zastała tam 
Stawiskiego, który przedstawił iej groź 
ną sytuację. Noc przepędzili oboie w ho 
telu. Dn. 24 grudnia na naradzie, w któ 
rej uczestniczył Hayotte, Romagnino i 
Niemen, 

zdecydowano ucieczkę. 
Stawiski zaniósł do znajomego jubilera 
walizkę z nadesłaną mu przez Tiessie 
biżuterję, prosząc o ocenę i kupno klej 
notów. Jubiler na nalegania Stawiskie­
go 

wypłacił mu 80 tysięcy franków, 
obiecując resztę należności uregulować 
później. Połowę tej sumy Stawiski zo­
stawił żonie, resztę zabra! dla siebie. 
Po pożegnaniu się z żona, Stawiski 
wraz z Picaglio odjechał samochodem 
tego ostatniego na południe. Zmuszeni 
do zatrzymania się w Fontainebleau, 
spędzili tam noc i nazajutrz nad ranem 
odjechali pociągiem do Servos. skąd Pi 
caglio następnego dnia powrócił do Pa 
ryża. 

Dn. 27 grudnia wyjechał do Servos 
Volx, któremu podróż tę miał zapropo­
nować spotkany przypadkiem osobnik. 
Wskazano mu przytem dokładnie miej-

i zdradzili. 
sce pobytu Stawiskiego. VoIx zjawił 
się u Stawiskiego 
z gazetą donoszącą o wydaniu nakazu 

aresztowania go. 
Oświadczył przytem, że chętnie wróci 
do Paryża, skąd przywiezie resztę pie 
niędzy od jubilera i swą przyjaciółkę, 
która zajmie się gospodarstwem w Ser 
vos. Po powrocie z Paryża Voix wrę­
czył Stawiskiemu 6 tys. franków, twier 
dząc, że 

jubiler nie chciał dać wiece]. 
Następnie przybył do Servos Picaglio, 
oświadczając, że widział sie z jubile­
rem, jednak nie przywiózł pieniędzy. 
Picaglio nalegał, aby Stawiski przepro 
wadził się do Chamonix. Istotnie wkrót 
ce wyjazd do Chamonix, gdzie przeby­
wało w tym czasie mnóstwo znanych 1 
znających Stawiskiego osobistości, do­
chodzi do skutku. Cale towarzystwo 
zamieszkało w wil l i Vleux Logls, czy­
tało gazety i grało w belotke. Stawiski 
jednak 

nie czuje się pewnie 
i chce uciekać do Szwajcarii. Brak mu 
pieniędzy, prosi więc Picaglio, aby wy 
dosta! resztę należności od jubilera. Pi­
caglio wraca jednak z Paryża z puste-
mi rękami, komunikując Stawiskiemu 
natomiast, iż 

widział w pobliżu willi żandarmów 
i agentów policji. W ten sposób zakoń­
czył się ostatni akt dramatu. 

by nie zaliczać do dochodu sUJ")' ^ 
czonych na roboty kanalizacyi1!^ 
ten sposób podatek będzie mflJ*~ 

Po dłuższej dyskusji prz«* 
Izby skarbowej zaakceptować 
właścicieli domów w ten sp 0 6^ ,' ti 
lono termin amortyzacji kosztów, 
dzenie wodociągów i kanału*6*; 
lat, po 7 procentrocznie. Pnze2 

obliczać się będzie dochód z 
liczeniem tej kwoty, a tem sam* 
tek dochodowy będzie mniejszy' 

ars 
Mi wielk 
I *JeKo kr 

lite 

Równocześnie delegacja 
Szymlean na czele, interwenio^ 8 '^ 

J/.-l.l.:,.: T_l _1 i „i n, 9 zesa łódzkiej Izby skarbowej V: A. 
skiego, w sprawie podatku «|1 U 
niezabudowanych, Delegacja ^ j , 
że wymiar podatku nie uwztftefL ^ 
jdktu regulacji miasta. N iek * 6 ^ 
bowiem, mimo, iż znajdują się ^ 
prywatnych posiadaczy, p r Z C 

są przez plan regulacyjny n B , j 
skwerów l kwietników, część I6. T\ 
przeznaczona jest na poszcrze?łV 
Wobec powyższego, delegacja * 
*by wymiar podatku był dokofl^j 
z tych placów i z takiej czę^cl yf 
które podlegają zabudowanki, ' ^ 
niem części, które będą musiał 
dane miastu. J 

Prezes Kucharski ustosui^0 ĵi1 

°d 10-

M i i 

S i 
m; 

życzliwie do tego postulatu, » M 
złożenie umotywowanego mcJ^0 

Izby sikarbowej. 

Zamordowali wieśiL 
w przeddzień ś\f, 

$ m 

I *W, C 

"o 3 

Brześć, 22 stypj 
Przechodząc około godzin-'' , A 

no drogą między wsią MiC° z. y'ffl 
kol. Siżycą, (pow. prużańskim^Affl 
Grycuk dokonał straszliwego 
W rowie leżał trup mężczyzflJ'e|iil 
wq owinięta w worek i w y r ^ n 

daml uduszenia. v | / 
Przerażony wieśniak z£ t l)rf, 

najbliższy posterunek P. P- K 5̂  
przeprowadzeniu dochodzeni^' 
dzlł co następuje: . j c f l 

Seweryn Pantalej. 36-letn1 

niec wsi Międzylesie W i e l K ' u , 
wkrótce wziąć ślub- W zwia^nP 
wybrał się do miasta celem 1 ̂  
sprzętów domowych i zabra' j , 

M a i 

5d 1. 

^ 0 D 

nieco gotówki. Po drodze zos 
nięty przez nlewykrytych doty 
bandytów, którzy ogłuszyli S ^ f 
narzędziem, a następnie z a r z ^ ^ l 
na głowę i udusili. Pieniądze ^ 
zrabowane. f v

 ( 

Władze policyjne wszczęli, 
giczne posizaikiwania za okruf 1 

dercami. .«< 
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Romantyczna i. pełna uroku miłosna historja p. t. 

•Motet 
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Gdy miłość przemówi, rozum i rozsądek milkną.. 
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Dziś P P E M J E P A L Najweselsza komedja sezonu ze słynnym 

n MAURICEM CHEVALIER 
w tumie p. t. 

„ROZKOSZNE KŁOPOTY" 
(MONSIEUR BABY) 

z słynną Heleną Twelvetrees i 9-cio miesięcz. Baby le Roy. 
Nadprogram Tygodnik Paramontu-
Następny program: POŻEGNANIE Z BRONIA-

- J c i e W a s z e P I E N I C I C L A E E F 
° s z e Przekonać się, że tylko mój pierwszorzędny 

mni*! 

josóp 
a l i z a ^ 

[V r ° s z « przeki 

lisi Artystyczny Zak ład 

garsko-Firmowych Szyldów 
^'^S*' 6 ^' 6 ' ' e c n n i c e fachowe) jest w stanie w dobie obecne] 

i ^H$_ y z y s u zredukować ceny znowu na 50 proc 
k ni m a °kazję P f z y najmniejszym obstalunku przekonać 
^rsn^ e r w s zorzędne wykonanie Jest najtańsze w Zakładzie : J i3rski' Ł l w s z <Jrzędne wykonanie jest najtańsze w z.aiuau 
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Specjalność szklane szyldy, świetlne reklamy i na-
na fasadach domów. 60-4 
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M-me B. KRYSZEK 
ZOSTAŁ PRZENIESIONY na ul. 
M. KoiciuszM 41 

I prawe wejście, I I piętro, tele. 123-56 
godziny przyjęć 10—2, 4—8 wiecz. 
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CHOROBY DZIECI 

Nr. teł. 228-82. 
przyjmuje od 5—6 pp. 

MatKi! 
Zapisujcie 

swe dzieci do 

Jmii Mleka" 

a na ulicach Wilna panoszą się „kocie łby..." 
kach ulic ni. Wilna znalazł się klinkier, 
na innych czeska kostka granitowa. Po­
czyniono również próbę z kostką beto­
nową, natomiast zupełnie nie próbowa­
no zastosować kostki drzewnej. 

Obecnie dowiadujemy się, że p. Guch-
man, bawiący w Londynie, jako delegat 
Izby Przemysłowo - Handlowej, badał 
również sprawę stosowania kostki drze­
wnej do brukowania ulic. Według zgod­
nej opinii londyńskich inżynierów miej­
skich, kostka drzewna stanowi najodpo­
wiedniejszy materiał brukarski. 

Istotnie — znaczna część ulic londyri-

Wilno, 22 stycznia. 
Kiedy w swoim czasie sprawa za­

miany „kocich łbów" na nowoczesny 
bruk stała się w Wilnie aktualna w 
związku z z uruchomieniem Autobuso­
wej Komunikacji „Arbonu", nasze wła­
dze municypalne głowiły się nad tem, 
jaki rodzaj nawierzchni będzie najtań­
szy i najtrwalszy. W grę wchodziły: 
asfalt, kostka granitowa, klinkier i kost­
ka drzewna; 

Izba Przemysłowo - Handlowa wska­
zywała na kostkę drzewną, powołując 
się na jej taniość oraz dowodząc, żej 
wybór taki będzie miał pewien wpływ 
na ożywienie ruchu w dziedzinie han­
dlu drzewnego. Zwołano wówczas w tej 
sprawie posiedzenie dyskusyjne. Mię­
dzy innemi wskazywano na Londyn, 
gdzie drewniane bruki znajdują się na 
wielu ulicach. 

Lecz wydział techniczny magistratu,, 
na czele którego stał wiceprezydent 
Czyż, przejawił odmienny pogląd na tę 
sprawę. W rezultacie na kilku odcin-

sklch jest brukowana kostką i to w prze 
ważnej mierze z wileńskiej sosny, przy­
czem trwałość nawierzchni drzewnych 
Jest wyśmienita- — Ogromne zdumienie 
wywołała w tamtejszych sferach wia­
domość-, że "Wilno dotąd kostki drzew­
nej nie posiada, podczas, gdy w Anglii 
Importuje się bale wileńskie, aby z nich 
wyrabiać kostkę dla bruków londyń­
skich... 

H- CHIRURGICZNY 

„• KANTORA 
i jesiony „a ulice 

Cenv i3 1 od 6 - 8 po pol. 
ecznicowe. 

, MED. 

AZTECKI 
M ^ O R N Y C H WENĘ 

m J ^ J J M O Y a ° C z o p Ł c i o w Y c t i 

' śwłpJP r a n o i od 5 - 9 w. CL^A od 9 -12 w pol. 

LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

P i o t r k o w s k a 51 
telef. 121-23 

Do akt Nr. Km. 2376/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 22, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, 
ie w dniu 25 stycznia 1934 r. od godz. 
11-ej. odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości, składających sie z mebli, 
oszacowanych na łączna sumę zł. 560, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 8 stycznia 1934 r. 
Komornik: (—) T. LOKUCIEWSKI. 

STARSZY FELCZER 

A. NEUMARK 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

na Południową 2 8 
pop. ofic. I I p. TEL. 163-46 

przyjmuje do 10 r. i od 2—4 p. p. i 
od 8—9 w. 

Dla niezamożnych ceny leczn. 30-2 

11S" R» c l i»l 

3 ^ 

4 DZlJiy^ĘTA OD GO 

Gabinet 

KWIATY 
EGZOTYCZNE 

Z CELLONU 
Ostatnie nowości. 

Niskie ceny. 
Pracownia przeniesiona z ul. 
ŻEROMSKIEGO 17 na ulicę 
11 Listopada Nr. 63 

I I p„ front. m. 12. 

lecznicze j 
I t o a l e t o w e j 

dyplom uniwersytecki 
MONIUSZKI 1. Teł. 127-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery 

Usuwanie bezpowrotnie 1 bez śladów 
szpecących włosów. 

Przyjmuje od 10—2 I 4—8 wiecz. 

Do akt Nr. Km. 2837/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Orodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 15-go. zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Wólczańskiej 91, na za­
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 30 stycznia 1934 r. o godz. 11 
w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 111 
odbędzie się publiczna licytacja rucho­
mości a mianowicie: biurka, foteli, ła­
wek, szafy, stołu, globusu 1 map. osza­
cowanych na łączna sume zł. 1.205. 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyże 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 8 stycznia 1934 r. 
Komornik: (—) M LIPIŃSKI. 

OGŁOSZENIE. 
Zarząd m. Łodzi poszukuje w obrę­

bie miasta zamkniętego pomieszczenia 
w budynku murowanym względnie fa 
brycznym z możliwością ogrzewania, 
który to objekt mógłby służyć na 
przechowywanie różnych ruchomości. 
Wymagana powierzchnia użytkowa 
około 1200 metrów kwadratowych. 

Oferty należy składać bezzwlocz 
nie w biurze Wydziału Gospodarcze­
go przy ul. Narutowicza Nr. 65, pokój 
Nr. 8 

Łódź, dnia 23 stycznia 1934 r. 
ZARZĄD M. LODZI 

P r e p a r a t 
do silficlifowaitla. 

SOFTENING 
podług anglelsk. recepty poleca 

FISZER I S-KA, Sp. z o. o. 
Długosza 43. Teł. 111-30 15—2 

19 „ C z y s t o ś ć 
Piotrkowska 14. tflelon 167.45 

przyjmuje cykiinowanie, drutowanie, 
froterowanie onz s^r-^tanie biur, po-
kol Czyszczenie szyb 

| 

Nauka i wychowanie 

Do akt Nr. Km. 5/34 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 13-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Gdańskiej Nr. 31, na za­
sadzie art 602 1 604 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 30-go stycznia 1934 roku 
o godz. 11 w Łodzi, przy ul. Piotrkow­
skiej Nr. 19, odbędzie się publiczna li­
cytacja ruchomości a mianowicie: z 
3-ch% palt męskich, głośnika firmy 
„Philips", żyrandola metalowego, lu­
stra, szafy o 3-ch drzwiach z lustrem, 
toalety, 2-ch nocnych stolików, obra­
zu ręcznie malowanego, 3-ch garnitu­
rów męskich, radjo odbiornika firmy 
..Philips", stołu, lOciu krzeseł 1 2-ch 
foteli, oszacowanych na łączna sumę 
ZL. 815.—. które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza 
sie wvżci oznaczonym 

Łódź. dnia 5 stycznia 1934 r. 
Komornik: ( - ) L. NAROROWSKI. 

na s e z o n z i m o w y 
poleca 

„ H E L E N A 
Z a w a d z k a 

Wejście p. bramę 

Do akt Nr. Km. 2480/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 2-go, zamieszkały w Ło 
dzi przy ul. Gdańskiej Nr. 38 na za 
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 26 stycznia 1394 r. o godz. 10-ej 
w Łodzi, przy ul. Głównej Nr. .14, od 
będzie się publiczna licytacja rucho­
mości a mianowicie: z mebli, oszaco­
wanych na łączną sumę zł. 800.-
które można oglądać w dnhi licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 29 grudnia 1933 r. 
Komornik: F. HARASIMOWICZ 

RUTYNOWANY nauczyciel udziela lek 
cii Języków francuskiego, angielskiego 
oraz konwersacji. Udającym się de 
Palestyny, metoda skrócona Cen* 
przystępne. Wiadomość A. Halbersztadt 
Żeromskiego 75 front I I piętro m. 10, 
od godz. 3—6-ej. • 

RUTYNOWANY nauczyciel (rodowity 
Niemiec) udziela tanio niemieckiego.— 
Ratuje zagrożone promocje, r— Wypra­
cowania — Tel. 177-76 od 11—13. 

UDZIELAM lekcji elektrotechniki fi­
zyki, matematyki, Jeżyka nieaiieckiego 
przedmiotów ogólnokształcących. — 
Przyjmę też posadę nauczycle'a do­
mowego. Piotrkowska 103. m. 37. 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice'' 
a najlepszym i najtańszym środkiem 

zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wysz-ukać pracownika — niechai po­
da drobne ogłoszenie do „Republiki". 



• 

D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 

Przedwiośnie' 

Dziś PREMJER A! 

Genjalną. inscenizację. Prawdę życia. Korupcję i przestępczość odsłania przed widzem film p. t, 

„BUNT MŁODZIEŻY 
Porywające arcydzieło tytana ekranu CECIL B. de MILLERA 

Następny program K I M G " K O M G 8-my cud 
Dnia 27 stycznia 1934 w sobotę o godz. 12-ej i dnia 28 stycznia 1934 o godz. 11-ej poranek dla młodzieży 

i - K I N O - T E A T f R ^ 

PALĄCE 

DZIŚ WSPANIAŁA PREA1JERA! Największy sukces artystyczny obecnego sezonu reżyserji J 
ULICY", przepiękna symfonia miłości superpro dukcll 1934 r. Unlversal Piet Corp. 

„ZALEDWIE WCZORAJ" 
M. Stalila, znakomitego twórcy 

3 
WCZ 

Piotrkowska 108. 
Passe-partout l bilety ulgowe nieważne 

Arcydzieło jakie rzadko się zdarza i może wzruszyć i przemówić do serca każdego widza. W roli głównej nowa gwia; 
urocza MARGARET SULLARAU. Partnerem jest ulubieniec kobiet niezrównany John Bolcs. Najcudowniejsza para koclianK" 

Zachwyt i entuzjazm towarzyszu wyświetlaniu filmu. „Zaledwie Wczoraj" na całym świecie. Ciekawa i wzruszająca treść. * .. 
zespołu. Mistrzowska reżyseria. — NADPROGRAM: NAJNOWSZY-TYGODNIK DŹWIĘKOWY fOX 'A . — Dziś p o c z ą t e k ^ 

DR. MED. 

Nlewiażski 
Chor. weneryczne, skórne 

I moczopłclowe 

Andrzeja 5. 159-40 
przyjmuje od 8—11 rano I od 5—9 w. 

w niedziele i święta od 9—1. 

DOKTÓR 

KLINGER 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2 , te l . 132-28 
Przyjmuje od 9—11 rano I od (i—8 w 

W niedziele i święta od 10—12. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I I pół — 4, 6—9 wiecz, w nie­
dziele I święta od 10— l 

Ceny lecznicowe. 

DR. MED. 

S. Kryńska 
CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety i dzieci) 
godz. przyjęć od 10.30—12 I od 3—4 
po pot., w niedziele i święta od 3—4. 

Sienkiewicza J% 
t e le f . 146 -10 

OGŁOSZENIE. 
Sad Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 

16 stycznia 1934 r. zaocznie postanowił: 1) ogło­
sić upadłość handlującemu Ernestowi Szmelle-
rowi: 2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć 
na dzień 16 stycznia 1934 r. tymczasowo, 
3) zamianować Sędzia Komisarzem Sędziego 
Handlowego Alfreda Haesslera, a kuratorem 
upadłości adw. Leona Poznańskiego. 4) oddać 
upadłego pod dozór policji (osadzić upadłego 
w areszcie dla dłużników), 5) nakazać opieczę­
towanie ruchomości i rzeczy upadłego, gdzie­
kolwiek się one znajdują. 

Za zgodność Kurator masy upadłości 
adw. Leon Poznański. 

Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam wie­
rzycieli powyższej upadłości aby w dniu 29-ym 
stycznia 1934 r. o godz. 10-ej stawili sie w Sa­
dzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale Handlo­
wym przy pi, Dąbrowskiego 5 osobiście lub 
przez pełnomocnika z dowodami usprawicdli-
wliającemi ich wierzytelności w celu wysłu­
chania sprawozdania kuratora masy i wyboru 
kandydatów na syndyków tymczasowych. 

Sędzia Komisarz: ' 
Alfred Haessler. 

. J E D Y N Y P R Z 

K T Ó R Y N I G D Y 

T O O R Y G 

Ś W I E Ż Y 

LECZNICZY 

POLECA A P T E K A 

ST. HAMBURG IS-
0—3 G Ł Ó W N A 6 0 , T E L . 2 1 8 - 6 1 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • o ^ c 

C Kupno I sprzedaż 
POKÓJ w centrum, wygody, telefon 
do wynajęcia. Obejrzeć Wólczańska 62 
m. 5 (róg Andrzeja), w godzinach 1—4 
po pol, i 8—9 wiecz. 31 

BRYLANTY, złoto, srebro, różna bi-1 

żuterję, kwity lombardowe, kupuje i 
płaci najwyższe ceny. Magazyn jubi­
lerski M. H. Lissak, Piotrkowska 5 

. 6.III 

DOKTÓR 

l O a g u n o w s k i 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
I MOCZOPŁCIOWE. 

Gabinet Roentgeno • leczniczy. 
Przyjmuje od 8.30—10 r., 1 do 2 i pól 
i od 6 do 8 I pól wiecz. W niedziele 

i święta od 10— 1. 

Dr. MED. 

A l Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Teł. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór 

WÓZECZKI dziecięce Kon-Kon po ce­
nach fabrycznych, wyżymaczki poleca 
Marja Jakobl. Piotrkowska 107. sklep 
w podwórzu. 

PIENIĄDZE z rzeczy niepotrzebnych. 
— Przejrzyjcie wasze rzeczy i meble 
w domu, a z pewnością znajdziecie 
wiele niepotrzebnych i nawet prze 
szkadzających. — Ogłoście o tem w 
„Republice' w drobnych ogłoszeniach, 
a z pewnością dobrze je sprzedacie. — 
Ogłoszenia w „Republice" dają zawsze 
dobre rezultaty. 

SKLEP SPOŻYWCZY wraz z miesz­
kaniem (pokój z kuchnio dobrze pro­
sperujący z powodu wyjazdu do sprze 
dania. Grabowa Nr. 8. sklep 

Lokale 

BIURO „LOKAL", Piotrkowska 108, 
tel. 248-97 poleca: mieszkania wszel­
kiego rodzaju, pokoje umeblowane z 
klatki schodowej, sklepy, lokale fab 
ryczne, biurowe i t. p. Tamże biuro 
prośba 
ELEGANCKO umeblowane 2 pokoje 
centrum Piotrkowskiej, I piętro front 
Ilnformacje tel. 139-46 od 2—4 pp 
POSZUKUJE dwuch pokoi z kuchnią 
słoneczne w centrum miasta I lub I 
piętro. Oferty „T. L." . 

POKÓJ umeblowany dla pojedynczej 
osoby z wszystkiemi wygodami do wy 
11 UJĘCIA. Łódź. Gdańska .35. mieszk 6. 
POKÓJ słoneczny o 2-ch oknach z od 
clzielnem wejściem z korytarzem, kuch 
nią, umeblowane lub bez do wynaję 
eta, Południowa 58 m. 18. 

CHOROBY ZWIERZĄT 
(Specjalność — psy domowe) 

Lekarz medycyny 
weterynaryjnej 

i m A . REICH 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 

i od 4 — 7 p. p. 
NAWROT IB, 2 p. Tel. 175-77. 

Ceny lecznicowe. 
INTELIGENTNEJ pani odnajmę przej­
ściowy pokój z utrzymaniem. Oferty 
sub: „Ii A.". 
DO WYNAJĘCIA pokój słoneczny bal­
konowy z wszelkiemi wygodami z ca-
łodziennem utrzymaniem ewentualnie 
obiadami. Piotrkowska 182, m. 14 od 
'.)— 17-ej. 
POKÓJ umeblowany z wygodami 
front, 2 piętro, Żeromskiego 12, miesz­
kanie 15. ' . 
POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy 
godami na pierwszem piętrze intel­
igentnej osobie do oddania. Południo­
wa 58, m. 12. 

LAKIERMIK-MALARZ 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące, lak: samochody, powozy, 

meble I 
PISANIE SZYLDÓW 

Gazowa 7. m. 2, parter (Koziny). 

i Posady 1 
PALACZ, zarazem szofer i mechanik 
zaraz potrzebny do Zakładu pod Ło­
dzią. Zgłoszenia z odpisami wszyst­
kich świadectw pracy do P— •bliki 
pod „Przyzwoity—skromny". 
MASZYNISTKA przyjmuje przepisy 
wanie do domu. Ceny niskie. Radwań­
ska 24. m. 1. tel. 101-11. 
BARDZO ZDOLNA sprzedawczyni 
(izr.) z branży Confection de dames, 
manufakturowej, dzianej (detal hurt), 
wymowna, ujmująca w obejściu, nie­
zbyt młoda, pragnie posady odpo 

wiedniej—mówi biegle po niem., łranc, 
ang., — chętnie wyjedzie. Of. sub 
„Poprawia obrót". 

ZDOLNI AKWIZYTORZE 
kiem Zl. 12.—, mogą sie » 
ino rska 3. m. 44. od 
POSZUKIWANA panicu- jsi 
chailterję oraz pisania » *« 
na maszynie. ZgłoszemjL 
POSZUKIWANA służąca 
orze gotować od zaraz. 
Nr. 17, I p. od 4—6. _ 
MŁODA, uczciwa d z i e w a 

kiwana na przychodnie * J . 
cv Grabowej. Zgłoszenia W 
chodnia" do admin. . . R e g l ^ 

RUTYNOWANY buclia»eJj # 
bilanse, zaprowadza

 KSI5?,,ifr. 
Umiarkowane wynagrodź ,f 
nić 243-77. od 2-ej do 4-el 
wieczorem. 

MF 
I Uzdrowisk* 

WIŚNIOWA GÓRA 
PENSJONAT „SĄ''1 

p .Fallowel, . M 
został do P0Cit» ( przeniesiony został dc 

mowanego, gruntownie 
nego lokalu na posesji P- - ' J t 
Słoneczne, komfortowo u r * * , 
koje, bieżąca woda w kaz°L 
łazienki i ubikacje w gm a , , » 
korytarze i ubikacje dóbr** 
Cały gmach i droga do 
ne elektrycznie. Kuchnia 
żądanie dietetyczna. C e n y j ^ 

Lekarz na mieJsCŁ 

WIŚNIOWA GÓRA, 

> w e , a 

,y" z, 

frmatyc 

P .AV 
;]| n 'emi i 

°,trzyn 
Z a l& /yc 
, T E R 

J p 
p J E s : 

WYCHOWAWCZYNI z pierwszorzęd- c z a ńśka 140. 
nemi referencjami do 2 i pól rocznego 
dziecka poszukuję. Zgłaszać się: Na 
rutowicza 2 m.- 9. 

1? a ustr 

i M z i 

Menie 
jszem 

Z c zasu 

leszcz 

. N e r* 

'Ha p 0 

KRYNICA. Pensjonat „Ad$ Ł 
rządem T. Rubinsztajno^iJ? 
rządzona komfortowo. \ c 

zimna 1 ciepła w pokojacn' 
ogrzewanie, ceny zniżona 

Rozmaite 

GARAŻ auto osobowe *> ftf 
nH ł a n . U ^ > 

ZDOLNA krawcowa poszukuje szycia 
po domach. Łask, oferty pod „Zdolna" 
MANICURZYSTKA poszukiwana—Za­
kład fryzjerski, Piotrkowska 39 w bra­
mie. 
POWAŻNIEJSZA firma artykułów gu 
mowych poszukuje agenta-sprzedawcy 
(na własny rachunek), dobrze ustosun 
kowanego w składach aptecznych 1 skle 
pach galanteryjnych. — Oferty sub 
„S. 272" do „Republiki" 

NAJSTARSZA 1 najpoważniejsza fir­
ma przyłączy 8—10 panów do swego 
działu handlowego na bardzo dobrych 
warunkach. Wymagane: Wiek od 23 
lat wzwyż, dobra prezencja i bystra 
inteligencja. Zgłoszenia wraz z doku­
mentami wtorek — środa od 10—13, 
Inspektor Sonka, Wólczańska 27, par­
ter pr.. 

OKAZJA! 3 poczt. retuszo^fflw,, 
tylko w zakładzie f o t o * ^ | V 
Laksa, Żeromskiego 84, 0 

wajami: 5. 6. 8. 0. -"jjjf 
ŻARÓWKI reklamowe JJJJL 
do kpńca miesiąca po c e " 
nych, Anny 14. 

-KA wprowadzony -ncf i1 

omach teraellckich *° „U1 , 
SWAT 
nych domach 
adres do „Republiki" s u " 
k o y a " y " - dft 
SWAT zaprowadzony w o 
bogatych domach prósz""' 
oferty pod sub: „R. 72_ .̂ 
UNIEWAŻNIA SIE zagubi 
kę losu do IV klasy L" t e 

wej Nr. 15886 lit. A 
IZRAEL NEUA1ARK, 
zagubił kwit kaucyjny 
zł. 13. Nr. 57873. 

ak. 
zgubiła legitymację zaP°tJ 

Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49. •— Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat redakcji 127-24, 
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Prenumerala „Republiki" 
w Łodzi ZL 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— , Republika" i 
„Eupress* w Łodzi Z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem FI. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 er. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

osrioszeń Administracja nie odpowiada. 

uu imazaina »ic pierwszej ""CIEL"<SI>'A 1 hi Ba 
niezwłocznie po ukazaniu sip ̂ p i t f f l f k , , 1 ^ l 
ogłoszenia tej samei treść/ c " yMoi*. r 

Słuszne reklamacje będą uwz*'« „ J wniesione będą najpóźniej w c ' , 0 V v ' l 
'od ukazania *lc pierwszego °*l\EI0

TW. 
_.azaniu sie d r U*pie< i-l 

ogłoszenia tej samej treśc< c 0 ,Jjiii!\ 
Omyłki, które zasadniczo nie 'rn!i„pi»„ 
ogłoszenia nie upoważniała Jo * ! , 0..ci'"' 

zapłaty lub powtórzema oa'u 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólskl.W druk. „Republiki", sp. z ogr, odp. w Lodzi, Piotrko^ 5^ 


